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REFORMA 


Po wyborach —- przed Sejmem. 


XVI. 

O jednem jeszcze następstwie rozdzielenia ob- 
szarów dworskich od gmin wspomnieć nam 
trzeba. Jest niem wielkie utrudnienie ad- 
ministracyi zarówno państwowej jak auto- 
nomicznej. Agendy tej administracyi rosną 
w sposób bardzo szybki. Dawniej — gdy wy- 
brano podatki i rekruta, schwytano i odstawio- 
no trochę włóczęgów lub zbrodniarzy, to już 
prawie cały zakres działania administracyi rzą- 
dowej był spełniony. Gdy autonomia konserwo- 
wała drogi lub budowała nowe, nadzorowała 
szpitale, kontrolowała (z lekka) zarząd majat 
ków gminnych i naprawiła komin lub okno 
w budynku szkolnym — zrobiła swoje. Dziś 
jednych i drugich władz zakres działania roz- 
ciągnął sie na cały rasległy obszar spraw do- 
bra pospolitego tych, które niemiecka teorya 
obejmuje mianem „der Wohłfarthspolieci* — a 
które wymagają nieustannej czujności i działal- 
ności, bardzo licznych i rozległych z miejsco- 
wemi władzami stosunków. I wobec tego — ta 
administracya publiczna, której coraz trudniej 
przychodzi spełniać tak bardzo różnorodne za- 
dania — ma do czynienia z dwiema władzami 
miejscowemi, t. j. z gminami i obszarami dwor- 
skiemi, zamiast mieć do czynienia z gminami 
samemi. Ona w każdej sprawie podwójna liczbę 
pism wystosować musi, podwójną liezbę spra- 
wozdań przeczytać, sprawdzić. zarejestrować, 
podwójnie urgować — bo bez urgensów u nas 
nie się nie obejdzie. A w dodatku jedna z tych 
władz miejseowych, to taka władza, której 
dzierżyciel sam sobie polecenie wydać, sam 
je — już nie w charakterze władzy — wyko- 
nać, może nawet sam na siebie karę nałożyćby 
powinien. Wiemy o takim przolożonym obszaru 
dworskiego, który to swoje podwójne stanowi- 
sko wziął zupełnie na seryo — i otrzymawszy 
reskrypt starostwa, jako przełożony obszaru 
dworskiego wydał pisemne polecenie do wła- 
keieiela obszaru dworskiego. t. j. do siebie 
samego, potem na siebie nałożył grzywnę za 
niewykonanie i wniósł przeciw sobie jako prze- 
łożonemu rekurs do starostwa. W tym Żarcie 
jest wiele prawdy — bo jest przecież niedorze- 
cznością administracyjną, aby władzą pu- 
bliezną była jednostka odnośnie do siebie 
samej i do swego gospodarstwa. 

Więc zniesienie administracyjnej odrębności 
obszarów dworskich będzie ważnym krokiem 
„naprzód ku uproszezeniu, a więc ulepszeniu 
naszej administracyi. Wyższe władze admini- 
stracyjne, starostwa i wydziały powiatowe będą 
miały znacznie ułatwiona manipulacyę, mając 
do czynienia z jedną miejscową jednostką ad- 
ministracyjną tam, gdzie dotąd miały do czy- 
nienia z dwiema. Ta jednostka zaś będzie miała 
więcej sił ku spełnieniu swych zadań, niż ich 
ma dotychczas. Przybędzie gminie siła inteli- 
gencyi w właścicielu obszaru dworskiego i w 
innych jego mieszkańcach. którzy dziś od u- 
działu w życiu gminnem są wyłączeni. Przybę- 
dzie im siła podatkowa w podatkach, opłaca- 
nych na obszarze dworskim, dotąd wolnych od 
dodatków gminnych. 

Ale — powiedzą nam: stanowisko właściciela 
obszaru dworskiego! Czyż chcecie — czy może- 
cie tego reprezentanta inteligencyi na wsi pod- 
dawać pod władzę tego, wójta, jakim go dzisiaj 
znamy ? Więe ten wójt, tak często nie trzeźwy, 
tak czasem nierzetelny w zarządzie spraw gmin- 
nych, ma mieć prawo wydawania poleceń temu 
inteligentnemu, wykształconemu, zazwyczaj Wyż- 
szem obywatelskiem poczuciem przejętemu wła- 
ścicielowi obszaru dworskiego? ma mieć prawo 
skazywania go na grzywnę, a może na areszt? 
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robienia mu różnych dokuczliwości w sprawach 
polieyi miejscowej ? 

Otóż przedewszystkiem — ten przeciętny 
wójt dzisiejszy, jest już chyba lepszy od tego, 
jakim był przed dziesięciu laty. Lud cały jest 
dziś oświeceńszy niż był, jest trzeżwiejszy niż 
był -- niepodobna, żeby wybór jego był dziś 
taki sam, jakin był przed laty. Słyszy się dziś 
wiele o nadużyciach wójtów, o licznych wy- 
padkach, w których władze są zmuszone, wójtów 
składać z urzędów. To prawda. Ale stanowczo 
twierdzimy, — a możemy to twierdzić na pod- 
stawie bezpośredniej znajomości rzeczy, — Że 
jeżeli teraz tak często o tem się słyszy, to 
z powodu znacznie w ostatnich kilku linen 
wzinconionuczo nadzoru usd gminami. Dawniej 
mniej tech" wp] doszewałocsiy 40 Tiat 


m 
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(epszej Kontroli więcej się o nich wie. Im 
bardziej ta kontrola będzie sprężystą, tem pew- 
niej okażą się jej dobre skutki w ulepszeniu 
administracyi gminnej. lm Pardziej oświata 
wzmagać się będzie, im lepsze będa szkoly, im 
więcej wychowanków tych szkół wejdzie w ży- 
cie publiczne w gminie, tem lepsi będą wójto- 
wie, tem mniej przeto uzasadnioną obawa Szy- 
kan z ich strony przeciwko połączonym z gmi- 
nami dworom. 

Powtóre: ze zniesieniem obszarów dworskich, 
jako osobnych jednostek administracyjnych, a 
przyłączeniem ich do gmin, nie stracą przecież 
mocy obowiązującej postanowienia ustawy gmin- 
nej, które właścicielom połączoaych z gminami 
dworów dają ważne w gminie prerogatywy. 
Mają oni z samego tytułu posiadania obszaru 
dworskiego prawo zasiadania w Radzie gminnej 
jako radni bez wyboru, mają to prawo, jeżeli 
opłacają '/, podatków w gminie. Tą, ozy tamtą 
drogą, wejdą oni zawsze nawet bez wyboru do 
Rady gminnej. Maja też zastrzeżone pewne pra- 
wa odnośnie do budżetu i do nakładania dodat- 
ków do podatków — te prawa pozostaną nie- 
naruszone, a mogą być jeszeze przez ustawę 
wzmocnione. Ale równocześnie z nimi, stają się 
jeszcze uprawnionymi w gminie jako wyborey 
inni mieszkańcy obszaru dworskiego jeżeli opła- 
cają niski podatek, jaki dzis nadaje prawo wy- 
boreze. Ten wpływ coś także znaczy i będzie 
także ochroną od szykan. 

Wreszcie—-w najgorszym razie—-jest prawo re- 
kursu do władz wyższych, rządowych i autono- 
micznych, a te chyba nigdy nie dozwolą na to, 
ażeby się rzeczywista jakas krzywda stała wła- 
ścicielowi obszaru dworskiego. Ten zatem wzgląd 
nas nie przekonywa. z 

Ale zwolennicy gminy zbiorowej zarzueą nam, 
że samem połączeniem dworu z gminą my je- 
szeze tej gminy nie wzmocenimy tak, ażeby ona 
podołać mogła wszystkim swoim zadaniom. Jest 
to obawa, na której uzasadnienie nikt nie zdoła 
dać cyfrowego dowodu, tak samo, jak my 
nie damy dowodu cyfrowego na to, że ta gmi- 
na, zasilona inteligencyą i siłą podatkową obsza- 
ru dworskiego, już wszystkim swym zadaniom 
z miejsca podoła, już od razu stanie się ideałem 
pierwszej jednostki administracyjnej. W takich 
zaś razach, gdzie jedna i druga strona w argu- 
mentacyi swej nie może się oprzeć na zupełnie 
pozytywnych, cyfrowych danych — trzeba roz- 
ważąć inne względy, które za projektem lub 
przeciw niemu przemawiają. Dla nas zaś decy- 
dującym względem jest, że nasz projekt, opie- 
rający organizacyę na gminie jednostkowej po- 
łączonej z dworem — stoi na gruncie, na- 
turalnie i historycznie danym, pod- 
czas gdy projekt gminy zbiorowej wytwarza 
organizacyę sztuezną. 

Nasz projekt nie alteruje w niezem, nie osła- 
bia życia gminnego u dołu, a na niem prze- 
cież opiera się całe życie publiczne, na niem 
zawsze musi się oprzeć wykonywanie ustaw i 


rozporządzeń w obrębie pewnej miejscowości, | Bismarka na wielki bankiet dworski, który ce- 


na niem się opiera szkoła życia publicznego, 
więe praktyczne wdrażanie w ovywatelstwo sze- 
rokich warstw ludowych. Gmina zbiorowa jest 
bądź co bądź osłabieniem żye'* gminnego u do- 
łu — przeniesieniem całej jiexo wagi na organ 
wyższy i oddalony, osan. który musi 
z konieczności do pewnego stopnia przybrać 
cechę urzędniczą. A z tego ranowiska rzecz 
oceniając — wolimy to, ćo ns.uralne, od tego, 
co sztuczne, wolimy to, co ws*vacnia Życie pu- 
bliczne w miejscu, od tego. «o je oddała od 
czynników miejscowych, woliwy to, co chroni 
się od przysmaku urzędniezeg«. od tego, co go 
nabrać musi, Jeżeli zaś przy tej organizacyi, 
wks p. ponujemy, będą wyj .fkowo gminy tak 
słabe, że im nawet wzmocnienie przez 

y obszaru dworskiego nie pomoże — dla ta- 
kich wyjątkowych gmin istnieją w dzisiej- 
szej ustawie gminnej postanowienia o dobrowol- 
nem albo i przymusowem łaczeniu gmin. Te 
postanowienia poddać więc należy rewizyi, roz- 
szerzyć je, przymusowe łaczenie ułatwić tam, 
gdzie ono konieczne, — a usunie się już wszel- 
kie obawy. Wtedy organizacya naturalna będzie 
regulą — organizacya sztuczna wyjątkiem za- 
stosowanym tam, gdzie do tego zmusi koniecz- 
ność. 

A niech się nasza szlachta połączenia tego 
z gminami nie obawia. Niech ma dość zaufania 
w swoje siły, w swoją inteligencyę, w swoją 
dobrą wolę, w to obywatelskie poczucie, które 
ją ożywia, a które w trudnych położeniach da- 
je moe wielką — i niech, tym czynnikom mo- 
ralnym ufając, pewną będzie. że po połączeniu 
z gminami i po usunięciu powodów do narze- 
kań na nierówność ciężarów — mieć będzie na 
sprawy gminne wpływ znakomity. Niech ufa 
naszemu ludowi i dobrym stronom jego natury, 
które z pewnością nabiorą większej mocy 
z chwilą, gdy lud ujrzy, iż ta szlachta ochoczo 
bierze na siebieżwiększe ciężary, byle usunąć to, 
eo w naszych stosunkach niesprawiedliwe. Pra- 
wnuki tych, eo uehwalali końtstytucyę trzeciego 
maja i kościuszkowskie sztandary w górę wzno- 
sili — wnuki tych, eo wśród grzmotu dział 
moskiewskich radzili nad uwłaszezeniem wło- 
ścian synowie tych, eo „r latach czterdzie- 
stych Żadałi zniesienia pańszczyzny bez inde- 
mnizacyi — niech uwieńczą dzisiaj to dzieło, 
które tyle kosztowało krwi i tyle wielkiej pracy 
całych pokoleń. Niech się nie cofają przed 
chwiłową ofiarą, bo tej ofiary owocem będzie ta 
siła, jaką narodowi daje spójnia spo- 
łeczna. 

Zrównanie ciężarów i połączenie dworu z gmi- 
ną, — będzie najgodniejszym i najpotężniej- 
szym czynem tego Sejmu, który swą działal- 
ność rozpoczyna w setną rocznicę rozbioru 
Polski. 
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Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Berlin, |7 grudnia. 
(Wizyta cesarza u Bismarka. — Upadek klas 
srednich. — Wymowa cyfr. — Sposoby zarad- 
rze, ustawa przeciw nierzetelnej konkurencyi i ku 
ochronie rzemieślników. — Z tragedyj społecz- 
nych. — Proces Elizy Sanke). 

„Stare pudło z rakietami* — jak tu nazy- 
wają Bismarka — gościło wczoraj w Friedrichs- 
ruh swojego cesarza i pana. Były to odwiedzi- 
ny nagłe, cesarz do eks-kanclerza „wpadł“, bę- 
dąc w drodze z Kiel do Berlina. Wizyta o tej 
porze ma szczególniejsze znaczenie. Bezpośre- 
dnim powodem była zapewne chęć zaproszenia 


sarz urządza na zamku w Berlinie w 25 rocz- 
nieę proklamacyi cesarstwa niemieckiego w Wer- 
salu 15 stycznia. 

W ciągu godziny poufnej rozmowy, którą 
miał wezoraj ze swoim władcą, nie obeszło się 
zapewne bez wymiany myśli o bieżących kwe- 
styach socyalnych i politycznych — a jaki był 
krąg tych myśli, łatwo przewidzieć. W dzień 
przed otwarciem parlamentu byli w Friedrichs- 
ruh Kardorff i Stumm i stamtąd wynieśli 
natehnienie do wygłoszonych następnie w Izbie 
mów, żądających zaostrzenia walki przeciw ru- 
chowi socyalnemu. Inny Leitmotiv nie mógł też 
brzmieć we wczorajszym duecie. 

I — e ironio dziejew: Partyę „bohaterską“ 
w tym duecio śpiował Biamurk. ożył en prze- 
cie tej pociechy. Że w waice 7 cesarzem zwy- 
cięstwo formalnie przy nim zostało. Ze wszyst- 
kich dzieł nowego kursu, który zapanował po 
powołaniu Capriviego, pozostały obecnie jeszcze 
jedynie traktaty handlowe, a i one są celem 
najnamiętniejszych pocisków; zresztą musiano na 
całej linii: w dziedzinie polityki zagranicznej i 
wewnętrznej, na polu ustawodawstwa socyalne- 
go i prześladowania wolnej myśli, innych naro- 
dowości, tudzież rozmaitych widm przewrotu — 
uszanować system Bisinarka. Nie świadczy to, 
jakoby system ten był dla Niemiec jedynie zba- 
wiennym, owszem był on przeżytym jeszcze za 
panowania swojego twórey, który, czując się na 
przełomie dziejów społecznych, starał się z ca- 
łych sił wstrzymać koło postępu i stosował 
swój system z całą żelazną konsekwencyą. No- 
wy kurs nie chciał stać się wyrazem przełomu, 
ani stać» przy starych formach, a jest to losem 
każdej połowiczności, iż przynosząc tylko chwi- 
lową ulgę, w konsekwencyi musi prędko oka- 
żać całą wewnętrzną sprzeczność i brak Żywo- 
tności. Połowiezność więc zbankrutowała. z nią 
wszystkie szumne hasła młodego cesarza — i 
Bismark zasiędzie 18 styeznia przy stole mo- 
narchy, obok opozycyjnego prezydyum parla- 
mentu, który nim wzgardził! Zaiste, dziwny to 
będzie obraz doprowadzonych obecnie ad absur- 
dum anachronizmów. zamętu i niczaradności. 

Oto kilka suchych dat z dziedziny statystyki 
uprawnionych do głosowania przy wyborach 
w Prusiech, opartych — jak wiadomó — na 
systemie trzechklasowym, odpowiednio do cen- 
zusu majątkowego. W 63 miastach, liczących 
wyżej nad 10.000 mieszkańców, było uprawnio- 
nych do głosowania w r. 1898 w klasie I-szej 
5842, w klasie II 34.162, w ki. III 489.731: 
w r. 1895 w klasie I 6439, w klasie II 33.168, 
w klasie III 522.952, zas w ośmiu miastach, 
liczących ponad 100.000 mieszkańców, upadła 
liczba wyborców pierwszej kategoryi z 0,86 na 
na 0,73 na sto, w drugiej klasie z 5,49 na 4,4% 
it. d. Cyfry te słabe daja wyobrażenie o sile 
faktycznego przewrotu społecznego; klasy śre- 
dnie coraz bardziej "zanikają, mała ich część 
przechodzi w szeregi klasy majętniejszej a wię- 
ksza — do proletaryatu, do wydziedziczonych 
z majątku, ze stanowiska, z narzędzia produk- 
cyi, które jeszcze wczoraj posiadali. A cyfry 
powyższe będą jeszcze wymowniejsze, skoro się 
uwzględni, że suma wyborców, t. j. ludzi zamo- 
żniejszych, maleje, gdy ostatni spis ludności 
wykazał, że ogółem wzrosła ludność Prus w o- 
statniem pięcioleciu o 10,99 procent! 

Tych faktycznych przyczyn przewrotu, tej lo- 
giki nowoczesnego przewrotu ekonomicznego, u- 
sunąć jednak niepodobna. W bieżącej sesyi par- 
lamentarnej spróbował rząd szczęścia na tej 
drodze i wniósł kilka projektów ustawodaw- 
czych, dążących do ochrony uczciwej, pracują- 
cej klasy średniej. Jeden projekt „przeciw 
nierzetelnej konkurencyi* napotkał w 
parlamencie na życzliwe przyjęcie, u jednych 
z przekonania, u drugich ze względów etycz- 


nych, u innych zak — ponieważ uważali go za 
„harmløs“, za paliatyw, który na chwilę usunie 
rozmaite praktyki szachrajskie, dopóki nowo- 
cześni „Kaubritterzy“ nie nauczą się obchodzić 
tych ustaw, jak obchodzą wszelkie inne, i nie 
stworzą dla siebie nowych kruezków, nowych 
form do walki konkurencyjnej, nowej moralno- 
ści wedle pojęć, przywiązanych do ich rzemio- 
sła — jak to wykazał Spencer w swej „Kty- 
ce kupieckiej*. 

Drugi projekt rządowy, o organizacyi 
Izb rzemieślniczych, porusza już głębsze 
zadanie społeczno-polityczne, sięga w najgłębsze 
interesa ludności i stronnictw, więc w parla- 
mencie tak zdezorganizowanym i rozdrobnionym, 
jak obecny, nie mógł znależć peważnej nawet 
mniejszości. Ratunck stanu rzemieślałezego wy 
pisały na swoim sztandarze wszysikie odeijwnie 
konserwatyzmu, ale recepty na tù dotąd nie ju 
dały. Gdy jedne widzą ideał w austryackiej u- 
stawie przemysłowej z r. 1583, przytaczają in- 
ne zdania rzeczoznawców, wysłanych przez rząd 
rzeszy do Austryi w lecie b. r. do stadyowania 
skutków panowania tej ustawy przez dziesięcio- 
lecie, zdania w najwyższym stopniu pesymisty- 
czne. „Takiego stanu, jaki panuje w Austryi, 
tworzyć nie myślimy*, wołał wczoraj w parła- 
mencie dep. Jakobskoetter, czystej krwi 
konserwatysta i protektor rzemiosła. „Uważamy 
nasz rząd za zbyt rozumny, aby ten nieszczę- 
śliwy eksperyment miał naśladować”. Inni zaś 
mowcy widzieli jednę jeszcze deskę zbawienia 
w samopomocy, wskazywali na potrzebę prowa- 
dzenia rzemiosła 1 sprzedaży podług zasad ku- 
pieckich, twierdząc, że zresztą nie jest ustawo- 
dawea zdolny wstrzymać rozwoju stosunków, 
wywłaszczającego stany średnie, dającego prze- 
wagę lepszej technice, większym kapitałom, 
większej przedsiębiorezości i zdolności opanowy- 
wania rynku międzynarodowego. Z tego błędne- 
go koła parlament wyjść nie mógł —i przed- 
łożenie rządowe upadło. 

Ta walka interesów klas całych i jednostek, 
wzburzająca wszystkie namiętności, wywracają- 
ca całe światy obyczajów i pojęć etycznych, 
wytwarza milieu stosunków, zmieniające w zu- 
pełności duszę ludzką. Pojawiają się typy, jakie 
w poczciwej atmosferze małych miasteczek, spo- 
kojnego Życia i uregulowanych stosunków, są 
niemożliwe; w norach ciemnych wylęgają się 
węże, pasye, zbrodnie, indywidualności, które 
są rozpaczliwie krzyczącym protestem przeciw- 
ka ohydzie panującego milicu. Gdy jasne świa- 
tło padnie na taką norę i w całej jaskrawości 
okazuje jej treść, stajemy pełni zgrozy, a gdy 
bystry zmysł nowoczesnego pisarza odtwarza ją 
artystycznie, zarzucamy mu przesadę i kłam- 
stwo. Taki odłamek z życia przedstawia. proces 
Elizy Sanke, jaki obecnie się tutaj toczy przed 
sędiem przysięgłych, w najwyższym stopniu 
naprężając ciekawość całej stolicy. Bliższe szcze- 
góły można będzie podać dopiero po wydaniu 
wyroku — wzmianka jednak tej tragedyi nale- 
ży się tuż przy charakterystyce chaosu, wrzenia 
i walk starego porządku z nowym, gdyż tak 
„bohaterka* procesu, jak i zastrzelony przez nią 
dr. Juliusz Steinthal, są tylko jedną z realisty- 
cznych ilustracyj powyższych starć. 

Spectator. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu obrad budżetowych na wczo- 
rajszem posiedzenia Izby poselskiej p. Krona- 
wetter występuje przeciw naruszaniu ustaw 
konstytucyjnych, a w pierwszym rzędzie ustawv 
o zgromadzeniach przez władze rządowe i przy- 
tącza fakta rozwiązywania zgromadzeń bez naj- 


ZYGMUNT KACZKOWSKI. 


"ŚWIĘTA KLARA". 


Historya polskiej rodziny. 


——— m 


„Dae ist der Krelalauf der Zełten*, 
GORTHR. 


(5 (Dokończenie). 
Były to rzeczy logiczne i naturalne, bo rodzi- 
ce, którzy odsuwają swe dzieci od swego naro- 
du, zazwyczaj nie myślą o tem, że je tem sa- 
mem odsuwają od siebie. Kto się wyparł swo- 
jej ojezyzny. ten tak samo się wyprze ojca i 
matki. Widzimy to u nas niemal codziennie, 
tak w ukształconych rodzinach, jak między lu- 
dem. Było to wielkie szczęście dla Klary, że 
wie wiedziała o tem usposobienia Melchiora i 
jego żony dla siebie, bo byłaby pewnie nie po- 
trafiła poskromić swojej rozpaczy. Mówiliśmy o 
tem, lecz mimo tej pociechy smutno nam by- 
IOWA 

Dotychczas opowiedziałem Kasprowi to tylko 
o jego matce, com widział i com od niej sły- 
szał do tej chwili, kiedym ją odprowadził do 
orieańskiej kolei; teraz musiałem mu opowie- 
dzieć, eo się z nią działo od czasu, kiedy wy- 
jechała z Paryża. 

Lecz, zamiast mu opowiadać, położyłem przed 
nim jej dziennik na stole, mówiąc: 


— Jesteś mężem dojrzałym, który umie po- 
godzić się z losem, przeczytaj sobie te kartki, 
z nich lepiej się dowiesz, co się działo w jej 
duszy, niżeli jabym ci mógł to opowiedzieć. 

Kasper, poznawszy pismo swej matki, wziął 
chciwie te kartki do ręki, poszedł do drugiego 
pokoju, siadł przy oknie, przysunął sobie stoli- 
czek i zaczął czytać. 

Patrząc na niego zdaleka, uważałem, że czy- 
tał z wielką uwagą, jak uezony, który doku- 
menty studyuje, niektóre kartki, już odłożone, 
czytał powtórnie, czasem patrzał przed siebie i 
myślał, szukając zapewne związku pomiędzy 
jej zwierzeniami, którego nie było, a od chwili 
do chwili łzy z oczu ovierał. 

Czytał tak z pół godziny, lub więcej, — a 
kiedy wrócił, był glęboko wzruszony, ale spo- 
kojny. Siadł na krześle i milczał. 

— Cóż o tem mówisz? , 

Myślał jeszcze przez chwilę, a potem mówił 
pomału słowo za słowem: 

— Wypadek Melchiora wywołał w niej re- 
wolucyę i wprowadził jej umysł w stan anor- 
malny. W tych kartkach widać wielkie rozdraż- 
nienie, w niektórych nawet egzageracyę. Cios 
ten, straszliwy sam w sobie, stał się dla niej 
zabijającym z tej przyczyny, że ona, kierując 
naszem wychowaniem, ciągle swoim rozumem 
zadawała gwałt swemu sereu; wypadek Mel- 
chiora wykazał jej nieodbicie, że serce miało 
słuszność, a rozum się mylił: poeczem nie pozo- 
stało jej nie innego, jak pójść z właściwą sobie 


energią za pociągiem swojego serca. Jest to 
głęboko wzruszająca tragedya. Ale powrót do 
tych uczuć, które wyssała z mlekiem matki i 
które jej ojciec zostawił w spuściźnie, jest bu- 
dującym; znajduję w tem pewną pociechę i 
prawie radość odzywa się w mem sereu, że mam 
taką matkę... 

Powiedziałem mu na to: 

— To też jest właściwy Kreislauf der Zeiten. 
To, co jest żywotnem w narodzie, nigdy nie 
zginie; mogą zdarzać się ludzie, którzy się za- 
prą rarodowych tradycyj, mogą się tworzyć za- 
przańcze stronnietwa, te stronnictwa mogą chwi- 
lowo wziąć górę i rozdwoić dążności narodu: 
ale ogół narodu prędzej lub póżniej musi konie- 
cznie wrócić do tego duchowego ogniska, które 
stanowi jego właściwą istotę. 

Kasper myślał jeszcze nad tem przez chwilę, 
a potem akt już o wiele swobodniej: 

— Jeszcze to wielkie szczęście, że się na kla- 
sztorze skończyło. Ale co teraz z tem począć ? 


— Zdaje mi się — odpowiedziałem mu na 
to, — Że nie pozostaje ci nie innego, jak usza- 
nować ostatnią wolę twej matki. 

— Jużci zapewne —- rzekł Kasper, — trudno 


się przeciw niej burzyć. Ale przecież... czy nie 
możnaby jakim sposobem dostać się do niej ? 
czy nie możnaby przynajmniej list do niej prze- 
mycić ? 4 

— (Czytałeś przecie w jej testamencie, że ża- 
dnego listu nie przyjinie. Nie wiem zresztą, dla- 
czego miałbyś macić jej spokój, który sobie 
okupila najwyższą z siebie samej otiara ° 


— Ale kiedy jabym mógł jej przesłać wiado- 
mość, któraby jej wielką przyniosła pociechę... 

— (óżbyś mógł jej powiedzieć? 

Tu Kasper się wyprostował cokolwiek i rzekł 
ze świadomością człowieka, który dobry czyn 
spełnił: 

— Żydzi nie będą deptać po grobie jej mę- 
ża: ja wykupiłem nasz majątek nad Dnie- 
strem. 

Nie umiem opisać, jak mi na tę wiadomość 
serce uderzyło z radości, i zawołałem: 

— Jakto! wykupiłeś istotnie * 

Na to Kasper zatarł ręce i odpowiedział mi 
ze spokojnym, ale tryumfującym uśmiechen!: 

— Wykupiłem tej wiosny. Żydzi się utopili 
w moczarach. Przysposobili ogromne zapasy drze- 
wa, ale nie mogli wyprowadzić ich z lasów i 
popadli w bankructwo. Klękali przedemną, abym 
ich wydobył z tej toni i oddali mi ten majątek 
bardzo tanio i pod bardzo dogodnemi warunka- 
mi wypłaty. Mam także kapitał obrotowy, już 
nawet rozpocząłem roboty i jestem pewny, że 
się przy tej ojcowiźnie utrzymam... 

—- Chwalże więc Boga, że pobłogosławił twej 
pracy około ziemi, bo to rzecz najważniejsza. 
Jak długo ziemia jest w naszych ręku, nikt nas 
zjeść nie potrafi. 

Kasper patrzał jeszcze chwilę z zadowoleniem 
na mnie a potem rzekł: 

— Ja mam jeszeze drugą dobrą wiadomość, 
któraby matce przyniosła pociechę. 

— Cóż tedy? 


— Heliodor umarł i zapisał cały swój maja- 
tek moim dwom synom. Dwie wsie doskonałe 
zagospodarowane bez grosza długu. Ja nie mam 
nie z tego, bo z jego woli dochody mają być 
kapitalizowane, aż do pełnoletności moich sv- 
nów, ale zawsze to spadek nieobojętny dla 
moich chłopsów, a dla mnie wielkie aspokoje- 
nie na wszelkie wypadki. 

— Widzisz więc, jak się wszystko na naszą 
korzyść obraca, kiedyśmy weszli na drogę wia- 
ściwą. Wraca nam nawet i to, eo już mieliśmy 
zą stracone. Nie gryżże się tem, co się stała. 
Każdy czas u nas innych ofiar wymaga: w cza- 
sie wojny giniemy na polu bitwy, a w czasie 
nawrotu ten i ów ginie w obłędach, leez mimo 
to naród trwa dalej. Obowiązków swych dopel- 
niają ci tylko, którzy z nim trwają. Trwaj i ty 
przy twoich zasadach, za których przewodem 
odniosłeś już tak piękne zwycięstwa — a jak 
wrócisz do domu, pilnuj twych synów i twoich 
sąsiadów, aby się ich tak samo trzymali. Nie 
wierzcie tym fałszywym prorokom, którzy wam 
każą zaprzeć się waszych ojców i dziadów i po- 
za granicami waszych rodzinnych prog:w szu- 
kać tego szczęścia, którego nie macie w Oiezy- 
żnie. Podnieście nasz sztandar narodowy wyso- 
ko i pod jego skrzydłami oddajcie się nance | 
pracy — a jak się za pomocą nauki i pracy La 
siłach wzmożecie, reszta wam będzie dodana. 


KO NIRE 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 20 Grudnia 1895. 


mniejszej prawnej podstawy. Następnie mowea 
która 
aresztuje bez najmniejszego powodu. Celem usu- 
nięcia tych niewłaściwości mowca wnosi odpo- 


gani zachowanie się straży policyjnej, 


wiednią rezolucyę. W końcu p. Kronawetter o 


mawia kwestyę emancypacyi kobiet i wyraża 
ubolewanie. że czynniki wpływowe okazują prze- 


ciw otwarciu dla kobiet nowych sposobów za: 
robkowania. 


P. Ebenhoch omawia przeważnie sprawy, 
obchodzące wyłącznie Wyższą Austryę i między 


innemi domaga się otwarcia wydziału medy: 
cznego w Lincu. Mowca występuje przeciw żą- 
daniu, aby weterynarze kończyli szkoły wyższe 
i twierdzi, że rolnicy potrzebują praktycznych 
weterynarzy, znujących stosunki wiejskie. Teo- 
rya jest zbyteczną. To też mowca Życzy sobie, 
aby wysłużonym kurszmidom wojskowym do- 
zwolono wykonywać praktykę. 

P. Scheicher żąda odwołania rozporządze- 
nia hr. Kielmansegga i wnosi rezolucyę, wzy- 
wającą rząd, aby oświadczył, że urzędnicy ma- 
ją po za służbą zupełne prawo wypowiadać 
swoje przekonania polityczne. Dalej mowca żą- 
da upaństwowienia ubezpieczeń we wszystkich 
ich gałęziach i skarży się w końcu na postę- 
powanie przy wydawaniu koncesyj na szynki i 
gospody. 

Szef sekcyi Erb, jako reprezentant rządu, 
zapewnia, że władze będą występować przeciw 
nadużyciom w prywatnych zakładach zastawni- 
czych, a w szczególności przeciw pokątnym za- 
kładom tego rodzaju. Celem zapobieżenia złe- 
mu, wynikającemu z braku weterynarzy, rząd 
postarał się, aby w krajowych szkołach rolni- 
czych uczono początków weterynaryi. W końcu 
mowca występuje w obronie władz przed za- 
rzutem protekcyi. Twierdzi on, że nigdy nie 
protegowano książąt, hrabiów i baronów ze 
szkodą innych urzędników, a nie można urzę- 
dników pomijać dlatego, że pochodzą z rodzin 
arystokratycznych. Zdaniem mowcy, urzędnicy 
z arystokracyi odpowiadają zupełnie swemu za- 
daniu, a ich służba przynosi korzyści. 

Szef sekcyi Plapart, jako reprezentant rzą- 
du, wyjaśnia sprawy Towarzystwa asekuracyj- 
nego „Austria“, poczem przerwano obrady bud- 
Żetowe. 

P. Steiner przedkłada jako nagły wniosek 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby w żeńskich 
szkołach wydziałowych mianowano nauczyciela- 
mi tąkże mężczyzn. 

Po przemówieniu ministra oświaty Gautscha 
Izba odmawia uznania wniosku za nagły. 

P. Lienbacher zapytuje, czy prezydyum 
Izby uznaje, że według ustawy z początkiem 
każdej sesyi Izba powinna wybierać nowe pre- 
zydyum i że sesya nie obejmuje całego sześcio- 
lecia, ale tylko posiedzenia Izby w jednym 
roku. 

Prezydent Chlumecky odpowiada, że rze- 
czywiście Izba z początkiem każdej sesyi po- 
winna obierać prezydynm. Jednak sesya nie o- 
bejmuje tylko posiedzeń jednego roku i trwa 
tąk długo, dopóki monarcha nie zamknie jej w 
sposób uroczysty. — Odroczenie obrad nie jest 
zamknięciem sesyi. Stąd w czasie odroczenia 
obradują komisye i prezydyum urzęduje tak 
długo, dopóki trwa sesya. 

P. Forzt przypomina swój wniosek o wy- 
powiedzenie traktatu hnndlowego z Węgrami i 
zapytuje kiedy ten wniosek wejdzie na porzą- 
dek dzienny ? 

Prezydent oświadcza, że wobće wielkiej li- 
czby wniosków nie może oznaczyć czasu, w któ- 
rym będzie mógł wykonać żądanie p. Forzta. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Sprawy krajowe. 


(Projekt pomnożenia okręgów sanitarnych. Usta- 
wa o kwalifikacyt urzędników powiatowych. Stam 
majątkowy fundacyj). 

Na podstawie sprawozdań wydziałów powia- 
towych postanowił Wydział krajowy przedsta- 
wić na najbliższej sesyi Sejmowi wniosek o 
utworzenie w roku 1896 dalszych 21 ogręgów 
sanitarnych w powiatach: Jasło, Grybów, Biała, 
Żydaczów, Rzeszów, Łańcut, Ropczyce, Trem- 
bowla, Złoczów, Brzesko, Buczacz, Chrzanów, 
Myślenice, Kołomyja, Jarosław, Gródek. Kossów, 

Staremiasto, Brzozów, Lwów i Tłumacz. 

O skutkach dotychczasowej, zbyt krótkiej 
działalności lekarzy okręgowych Wydział krajo- 
wy nie wyrzeka jeszcze stanowczego zdania. 
Opinie wydziałów powiatowych są w tym wzglę- 
dzie podzielone. 

Główną przyczyną braku lekarzy dla istnie- 
jących okręgów jest, zdaniem Wydziału krajo- 
wego, zbyt niska płaca lekarza wynosząca 500 
złr. rocznie, która wprawdzie jako minimum 
przyjętą została w ustawie, ale granicy tej wy- 
działy powiatowe bardzo ściśle się trzymają. 
Dotąd na ogólną liczbę lekarzy okręgowych, za- 
ledwie kilku pobiera wyższe płace i ci też trzy- 
mają się stale na swych posadach. Drugim po- 
wodem, iż organizacya okręgów nie rozwija się 
tak, jakby tego pragnąć należało, ma być brak 
praktyki prywatnej i niekorzystne stosunki miej- 
scowe w niektórych okolicach. Stąd też pocho- 
dzą i zbyt częste, a dla służby zdrowia nader 
szkodliwe przesiedlania się lekarzy z jednego 
okręgu do drugiego. Z końcem roku 1595 jest 
aktywowanych okręgów sanitarnych 54, a 13 
z nich nie ma wcałe lekarzy. 

Na zbliżającej się sesyi sejmowej wystąpi ró- 
wnież Wydział krajowy z projektem zmiany $ 26 
ustawy o reprezentacri powiatowej w tym du- 
chu, żeby wydziały powiatowe miały obowiązek 
ustanowienia pewnego minimalnego etatu urzę- 
dników z odpowiednią kwalifikacyą i wydania 
przepisów emerytalnych. W ten sposób admini- 
stracya powiatowa będzie mogła pozyskać odpo- 
wiednie siły urzędnicze. 

Według projektu Wydziału krajowego przy 
każdym wydziale powiatowym mają być usta- 
nowione i obsadzone posady: sekretarza, lustra- 
tors i inżyniera powiatowego. 

Od sekretarzy wymagane być mają ukończo- 
ne nauki prawnicze z wszystkiemi egzaminami 
państwowemi i co najmniej dwuletnia praktyka 
w dziale administracyjnym przy władzach rzą- 
dowych lub autonomicznych. 


` 


dwuletniej praktyki zawodowej. 


krajowy. 


ustawy. 

Na równi ze sekretarzami, lustratorami i in- 
żynierami powiatowymi, posiadającymi kwalifi- 
kacyę, wymaganą przez projektowaną ustawę. 
uważani będą ci sekretarze, lustratorowie i in- 
żynierowie, którzy co najmniej pięć lat przed 
wejściem w życie projektowanej ustawy byli 
stale zamianowani sekretarzami, lustratorami i 
inżyrierami powiatowymi i wykażą się świadec- 
twem, uchwalonem przez wydział powiatowy, a 
zatwierdzonem przez Wydział krajowy, że wsku- 
tek dłuższej praktyki nabyli potrzebnego wy- 
kształcenia fachowego i odznaczają się prawo- 
ścią i nieskazitelnością charakteru. 

Prawo mianowania urzędników i sług przy- 
sługiwać ma wydziałom powiatowym. 


Ogólna suma funduszów naukowych, dobro- 
czynnych i pomnikowysh, któremi zarządza Wy- 
dział krajowy, wynosiła z końeem października 
br. 2,658.273 zir. 15 et. W porównaniu z ubie- 
głym rokiem majątek ten zwiększył się o złr. 
47.962 et. 26. Nadto Wydział krajowy posiada 
w swoim zarządzie majątki stypendyalne, któ- 
rych stan z końcem października br. wynosił 
4,203.682 złr. 64!/, ct. Ogółem więc stan ma- 


jatkowy wszystkich fundacyj wynosił w tym 


czasie 6,892.155 złr. 371, et., a w porównaniu 
z rokiem 1894 zwiększył się o kwotę 226.429) 
złr. 51 et. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 grudnia. 

Między Stanami Zjednoczonemi i Anglią przy- 
szło do bardzo poważnego zatargu, 
który w sferach dyplomatycznych jest wypad- 
kiem dnia. Wczorajsze telegramy przyniosły nam 
w dosłownem prawie brzmieniu orędzie pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, Clevelanda, 
do kongresu waszyngtońskiego, w sprawie gra- 
nicy między Gujaną angielską a Wenezuelą, 
którą o tyle biorą w opiekę Stany Zjednoczone, 
że nie chcą dopuścić do tego. aby Anglia zwięk- 
szyła, choćby o piędź ziemi, posiadłości swoje 
w Ameryce. Spór ten może tylko na pozór wy- 
dać się obojętnym; w gruncie rzeczy jednak, 
z powodu wyzywającej postawy, jaka w orę- 
dzin swojem zajął Cleveland,. oddziałać on mo- 
że niefortunnie w pierwszym rzędzie na, wystra- 
szone już i tak wypadkami w Turcyi, sfery 
giełdowe. Prasa angielska, jak to już z wczo- 
rajszych naszych depesz wynikało, uważa treść 
orędzia Clevelanda za bardzo poważną pogróż- 
kę, niemal za wypowiedzenie wojny. 

Ostatecznie idzie tutaj o spór między Anglią 
i Wenezuelą, których terytorya nie mają ustalo- 
nej granicy. Dotąd za przybliżoną ich granicę 
uchodziła linia działu wodnego rzek Essequibo 
i Orinoeo. Anglia oświadczyła gotowość podda- 
nia się wyrokowi sądu rozjemczego, któryby 
zajął się wytyczeniem linii granicznej. Anglia 
zastrzegła się jednak, że cały obszar, na zachód 
od tej linii położony, uważa z góry za swoją 
własność niezaprzeczoną. Atoli oddział armii 
wenezuelskiej przekroczył rzekę Kuyuni. płyną- 
cą właśnie przez owo terytoryum, które Angli- 
cy sobie zastrzegają, i zajął małą twierdzę an- 
gielską z amunicyą i zapasami broni, jakie tam 
znalazł. Angielska załoga otrzymała rozkaz, aby 
nie stawiała oporu zbrojnego. Dała się więc 
wziąć do niewoli, a tylko dwom oficerom po- 
zwolono wrócić do głównej kwatery. Przybyw- 
szy do Geogetown opowiedzieli eficerzy o całem 
zajściu gubernatorowi angielskiemu. Pokazało 
się, że żołnierze wenezuelscy wypędzili równo- 
cześnie ze spornego terytoryum wszystkich, o- 
siadłych tam obywateli angielskich. 

W sprawie tej zażądał prezydent angielski, 
lord Salisbury, zadośćuczynienia i oświadczył 
gotowość poddania się wyrokowi sądu rozjem- 
czego pod wzmiankowanemi już warunkami. 
Odpowiedź ostrą i stanowczą dał na to obecnie 
prezydent Stanów Zjednoczonych, który niedwu- 
znacznie dał do zrozumienia, że potępia posta- 
wę Anglii w tej sprawie i jej żądania. Ciekawa 
rzecz, jak ułożą się teraz stosunki dyplomaty- 
czne między Anglią i Stanami Zjednoczonemi. 


Z Paryża. 

Nowa sprawa jest obecnie na porządku dzien- 
nym we Francyi, zbyt drobna, ażeby sama przez 
się mogła interesować szersze koła publiczności, 
ale nabiera znaczenia politycznego przez to, że 
ma się stać przedmiotem interpelacyi w Izbie. 
Bourgeois przeniósł prefekta dep. Tarn nieja- 
kiego pana Doux na inne gorsze, stanowisko, 
mianowicie dał mu prefekturę w Corćse, ponie- 
waż Doux ściągnął na siebie niechęć i niena- 
wiść żywiołów radykalnych i socyalistycznych 
za swe zachowanie się w sprawie strejku w Car- 
maux. Otóż zarządzeniem swem Bourgeois nie 
zadowolił ani socyalistów, ani umiarkowanych 
republikanów. Socyaliści chcieli, żeby Doux 
otrzymał dymisyę, przeniesienie uważają za zbyt 
małą karę dla niego; umiarkowani zaś zapytują 
prezydenta ministrów, dla czego prefekt Doux 
przeniesiony został na mniejsze stanowisko, po- 
mimo że poprzedni jego zwierzchnik Ribot i 
Leygues chwalili go publicznie, a nawet Iz- 
ba znaną uchwałą w sprawie strejku w Car- 
maux aprobowała jego zachowanie się wobec 
robotników. Rzecz ta zapewne na dzisiejszem 
posiedzeniu wytoczona zostanie przed forum Íz- 
by i tyle jedynie może być interesującą, że po- 
trąca o ogóluą kwestyę stosunku wielkiej poli- 
tyki do administracyi. Ministerstwo Bourgeois 


Od inżyniera powiatowego wymagać się ma 
dowodu ukończonych nauk technicznych z wszyst: 
kiemi egzaminami państwowemi i co najmniej 


Lustratorowie wykazać się mają egzaminem 
z rachunkowości państwowej, tudzież egzaminem, 
złożonym w Wydziale krajowym. ze znajomości 
ustawy gminnej, ustaw i przepisów, dotyczących 
policyi miejscowej i znajomości gospodarki gmin- 
nej we wszystkich działach. Bliższe postanowie- 
nia, co do składania egzaminów, wyda Wydział 


Czas przejściowy, w którym urzędnicy pozo- 
stający w stałej służbie przy wydziałach po- 
wiatowych uzupełnić mają brakującą im kwali- 
fikacyę, oznaczony zostaje na dwa lata, licząc 
od dnia wejścia w wykonanie projektowanej 


w składzie personalu administracyjnego. 


wie Artona, utrzymuje, 


i zawikłać. 


serce. 


„Miej serce i patrzaj 
w serce* .. 


na serce... 


Nie czystaż to losu ironia, to serce przypomina- 
jące się wtedy właśnie, gdy wszyscy radziby o niem 


zapomnieć zupełnie ? 


Serce, zagadka, dotąd nierozwiązana i nigdy mo- 


że nie rozwiązalna... 


Gdy siedliskiem | władz intelektualnych i czueio- 
wych człowieka nęzeni mózg i rdzeń kręgowy mia- 


nują, dlaczego przekonanie ludzkości siedliskiem u- 
czuć miannje tę pólsującą po lewej stronie piersi 


torebkę mięśniową, tak żywa, gdy wzruszenie nas 
obejmuje, tak martwą, gdy strach dech w piersi 


zapiera ?... 


Wszak najuczeńśży nawet psycholog lub fizyolog 
nie powie, że go na widok nędzy ludzkiej mózg 


lub rdzeń zabolał , ale wykrzyknie, że go serce 
boli! Czy ból ten stanowi uzewnętrznienic wraże 
nia przez mózg otrzymanego, czy zwykły odruch, 
dający się łatwo na drodze badań fizyolegicznych 
wytłómaczyć — wehodzić w to nie pragnę. Nie o 
torebkę mięśniową, krew rozsyłającą po ustroju 
ludzkim, nam tu chodzi, lecz o „serce“, które wieszez 
każdemu człowiekowi mieć zaleca i ciągle w nie 
patrzyć... 

Dżokej, na złamanie karku sadzący na dzielnym 
koniu przez przeszkody, o swym biegunie powiada, 
że „ma serce*, co znaczy, że wie, czego od niego 
żądają, że padnie raczej, aniżeli da się prześcignąć 
drugiemu koniowi. Czyż w życiu ludzkiem nie spo 
tykamy faktów zupełnie analogicznych ź Czyż nie 
pędzimy wszyscy w pościgu szalonym za szczęściem, 
sławą, znaczeniem, bogactwem ?... 

Pędzimy — i jak jeszcze! 

A zatem każdy człowiek, o którym mówią że 
dopiał swego celu, powinien być człowiekiem z 
dzielnem sercem ! 

Niestety nie! O takim mówią, że jest człowie- 
kiem z dzielną głową. Co kogo serce obchodzi ... 
Mam serce i mówią mi, żem głupi, niepraktyczny 
i nigdy w życiu do niczego nie dojdę, tamten nie 
ma serca i jest mądry, robi karyerę i ludzie mu 
się kłaniają. Umarł człowiek z sercem: ledwie o 
nim wspomniano. Umarł bogacz bez serca: kraj 
stracił w nim filar potężny! — Pocóż mi zatem 
Bercer 

Jednak jest „coś, eo w koło nas wciąż krąży, 
ciągle szepce nam do ucha, że ta poniewierka ser- 
ca jest złą, szkodliw$g nikczemna, że pozbawia nas 
wielu w życiu radości. 

To „coś“ jest może owym aniołem stróżem, któ- 
rego dziecinna nasza wyobraźnia widziała stojącego 
nad nami w bieli, z wielkiemi skrzydłami i chro- 
niącego nas od wszelkiego złego... A może jest ono 
tem ciałem astralnem , tym przefiltrowanym przez 
sitko spirytyzmu duchowym człowiekiem... A może 
też tem, o czem dziś również mało pamiętamy — 
sumieniem... 

Faktem jest jedno: że gdy się sami w siebie 
wgłębimy i o Świecie zewnętrznym zapomniawszy, 
oczyma ducha w nasze wewnętrzne „ja* patrzymy, 
musimy stwierdzić, że pustka tam panuje niesły- 
chana, pustka, którąśmy sami stworzyli, wyrzucając 
Berce... 

Wówczas — cierpimy rozumem. Nie jest to je- 
dnak to, co „trzewia targa“, są to bóle porodu sy- 
stematów, mających zapełnić wewnętrzną naszą pust 
kẹ, systematów filozoficznych potężnych, z których 
ani jeden jednak nie zdołał podbić świata, logi- 
cznych, a jednak nie zawsze przekonywających, z 
cierpienia powstałych, a niezdolnych przynieść nlgi 
cierpieniu. Piętrzą. się one jedne nad drugie, coraz 
wyżej i wyżej, wreszcie — na pustce budowane — 
zapadają w nią z trzasktem i... przychodzi zwąt- 
pienie ! 

Proces ten psychelogiezny przebywa ludzi setki, 
tysiące. Stanowiłby on naturalna niejako walkę u- 
mysłu młodzieńczego, chwiejącego się pod naciskiem 
zdań rozmaitych, zanim sobie wyrobi zdanie własne, 
gdyby w chwili przełomu, w chwili zwątpienia 
właśnie, mógł znależć punkt, na którym, silnie się 
wsparłszy, rzuciłby się już śmiało w odmęt świata. 

Tym punktem sporu jest — serce. Z niem — 
podziwiamy wspaniałe, — gardzimy nikczemnymi, 
cierpimy z cierpiącymi, radujemy się z wesołymi, 
litujemy się nad nędzą, lekceważymy bogactwo, 
miłujemy prawdę, nienawidzimy fałszn, gotowiśmy 
do poświęceń, wzdrygamy się przed gwałtem i prze- 
mocą... Bez niego —- panować nad nami zaczyna 
suchy sceptycyzm lnb rozwichrzony dekadentyzm, 
oba zboczenia umysłowe. Bez niego — budzi się 
cześć dla złotego cielca, a poniewieranie ideału, 
zaspakajanie namiętności chwilowych, a zapominanie 
o przeszłości i przyszłości. Jednem słowem: pnstka 
życiowa, zamiast życia pełni! 

Jeżeli co jest klęską doby obecnej, to włśśnie 
zapominanie o tych dwóch przeciwnościach. Dążymy 
niezmordowanie do kształcenia rozumu praktyczne- 
go, a zaniedbnjemy zupełnie kształcenie serca, 
Dość spojrzeć na liczniejsze zebranie ludzi doby 
obecnej, aby się przekonać, do jakiego doszliśmy 
uczuć serdecznych zaniku. Rozmowa o interesach 
zyskownych zajmuje nas, dowcip, często tłusty — 
rozśmiesza, niech tylko jednak w rozmowie serde- 
czniejsza zabrzmi nuta, milkną wszyscy, jakby się 
wstydząc tego serdeczności wybuchu w dobie, w 
której zyskowna praktyczność ogólnem jest hasłem. 
Gdzieś coś mówi nam, że ta nuta serdeczna jest 
piękna, lecz żaden z nas głosu tego nie zdradzi... 
Twierdzić wolimy, że nuta jest — śmieszną ! 

Zastanówmy się, jaką zbrednię sami względem 
siebie popełniamy, okradając się z możności rozu- 
mienia i odczuwania całej skali najpiękniejszych w 
życiu tonów. ŻZrozumiejmy wreszcie, że podziwu 
godnym jest rozum, poklasku — dowcip, lecz isto- 
tnem pięknem duchowem są te uczucia, które bu 
dzi serce. 


nadało tej kwestyi drażliwe znaczenie przez to, 
że po objęciu władzy zarządziło liczne zmiany 


Figaro, omawiając ostatnie zarządzenia w spra- 
że aresztowanie 
Dupasa w chwili, kiedy władze angielskie 
mają rozstrzygnąć o wydaniu Artona, jest sta- 
nowczo błędem ze strony rzadu francuskiego. 
Figaro zarzuca p. Bourgeois, że w sprawie Ar- 
tona działa zupełnie w taki sposób, jakby po- 
winien działać, gdyby chciał sprawę zaciemnić 


Dziwna rzecz! na schyłku wieku XIX, w czasie, 
w którym lndzkość zdaje się mieć wszystko oprócz 
serca, często, bardzo często, słychać zdanie: umarł 


wać? po cóż się go dobrowolnie pozbawiać ? 

Czy doprowadziwszy je do zupełnego zaniku, be 
dziemy mieli prawo zawołać słowami Terencyusza: 
ludźmi jesteśmy i wszystko, co ludzkie, nas do» 
tyka! 

Zaprawdę, należy kształcić rozum , ale zawsze i 
przedewszystkiem kształćmy serce, aby nietylko 
było dobrem, lecz i silnem, nietylko litościwem, 
leez i surowem , nietylko miłującem , lecz i karzą- 
cem... a zaweze czystem ! 

Takie serce jest opoką... 


KRONIKA. 


Kraków, 19 grudnia. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył p. E. Rei- 
ner imieniem zarząđu Koła męskiego w Krakowie 
100 złr. 

W Kole krzeszowickiem p. M. Liber, kupiec z 
Krakowa, złożył 10 złr., wywalczone w sprawie 
sądowej z H. Reiferem. 

Loterya gospodarcza. W imieniu arcyksiężniezki 
Krystyny, protektorki domu pracy na Kaźmierzu, 
przesłał ochmistrz dworu hr. Wolkenstein na ręce 
prof. Pareńskiej 100 złr. na cele tegoż domu. Ró- 
wnież doniósł, że arcyksiężna Izabella poleciła wy- 
słać na loteryę gospodarczą transport bażantów. 

Przypominamy, że loterya ta odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 22 b, m. o godzinie % po południu w 
ujeżdżalni „Sokoła* pod Kapucynami. Bilet wej- 
ścia 20 et., losy po 20 et. Naddatków się nie 
przyjmuje. 

Sprzedaży biletów wstępu podjęła się łaskawie 
p. Władysławowa Miłkowska z pp. Maty: Gorska 
i baronowa Richtltofenową. 

Zamiast fantów przysłał p. Adam Jędrzejowiez 
50 złr. 

Choinka. Współudział w urzadzeniu choinki, ma- 
jacej się odbyć w sobotę, przyjęły panie: Boroń- 
ska, Bogusławska, Bujwidowa, Cerchowa, Dudziń- 
ska, Kmiłewicz, Kirkorowa, Mauriziowa, Polzeniu- 
szowa, Śleczkowska, oraz jako przedstawiciele Koła 
męskiego pp. ks. rektor Chromecki i p. Szałłarski. 
Na zakupno podarków na „choinkę* nadesłały w 
dalszym ciągu p. Bujwidowa 5 złr., p. Śleczkow- 
ska 5 złr., p. Głębocka 2 złr., p. Pasierbska 1 
złr., p. L. L. 2 złr., p. Mawriziowa 15 fantów. — 
W celu uniknięcia natłoku, jaki panował podczas 
„św. Mikołaja*, komitet urzadzajacy choinkę zare- 
zerwował dla publiczności druga salę, przylegająca 
do głównej. 

Z uniwersytetu. Pp. Jan Neponiucyn Szwarcen- 
berg Czerny, rodem z Krakowa, i Karol Julian 
Czapliński, słuchacz akademii górniczej w Leoben, 
rodem z Grybowa w (talieyi, otrzymali dziś na tu 
tejszym uniwersytecie stopień doktorów praw. 

W Stow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda“, 
uliea Grodzka 1. 50, I piętro, odbędzie się w nie- 
dzielę 2% b. m. wspólny opłatek, na który wydział 
Stowarzyszenia ezłonków najuprzejmiej zaprasza. 

Zarząd poczty w Krakowie ogłasza: Z powo- 
du większego ruchu przedświątecznego będą w nie- 
dzielę 22 b. m. wózki pocztowe posyłki wyjątko- 
wo także i w godzinach popołudniowych rozwozić 
i stronom, doręczać. Również będzie w ten dzień 
oddział dla wydawania posyłek pocztowych także 
i w godzinach popołudniowych otwarty. 

Brak skrzynki pocztowej przy ulicy Biskupiej, 
licznie tam zamieszkałej publiczności dający się dv 
tkliwic odczuwać, spowodował mieszkańców ulic 
Biskupiej, Łaziennej i Garbarskiej do wniesienia 
prosby w tej mierze do dyrekcyi poczt i telegra- 
fów. Należy pragnąć, aby prosba ta, jako słuszna, 
najrychlej uwzględnioną została, a przy sposobno- 
ści trzeba zauważyć , iż w ogóle skrzynek poczto 
wych nie posiada Kraków zawiele, a w interesie i 
dla wygody publiczności należałoby powiększyć ich 
liczbę. 

Niemczyzna. Książę Bismark, jak zapewnia je- 
den z humorystów amerykańskich, prowadzi listę 
swoich przyjaciół. W księdze jego są zapisani, po- 
śród nas, na polskim chlebie nie źle się odżywia- 
jący, następujący panowie: 

Alezandrowica & Lieber vorm. Jacob Lieber's 
Erben, Uhren, Gold, Silber & Juwelen Waaren 
Laer, Krakau, Stradom, Hotel Londres. 

Nchuhobertheile Fabrik, Daniel Honig, Tele- 
gramme: Honig Krakau. 

Rakower L. D., Porte - Bourses - Fabrik, Kra- 
kau, Krakauergasse Nr. 26. 

Agentur-, Commision- & Imcasso-Geschift, Isi- 
dor Hochberger, Krakau.. 

E. Kräutler. Krakau, Krakauergasse, Eisen 
und Metalliwaaren Handlung. 

Hirsch Gronner, Selcher, Krakau , Krakauer- 
gasse 17. 

4. S. Spira, Dampfselchwuaren Fabrik, Kra- 
kau u. Podgórze; Methbrauerei u. Wachsverkauf, 
Podgórze b. Krakau. Ten pan i po hebrajsku jest 
zapisany, bo podobno książę Bismark i ten umarły 
język zna. 

Hotel Munk, Saybusch, vis-a-vis dem Bahn- 
hof. 

Pomnożenie sił sądowych w Galicyi wscho- 
dniej. Na mocy ces. postanowienia z dnia 22 listo- 
pada 1895 r. personal sądowy w okręgu wyższego 
sądu krajowego lwowskiego powiększony został o 
trzech nowych radców wyższego sądu krajowego, 
jednego radcę sądu krajowego, dwóch sekretarzów 
rady, dwóch adjunktów, dwóch prowadzących księgi 
gruntowe, jednego adjunkta przy dyrekcyi urzędów 
pomocniczych i kilku kancelistów, — nadto syste- 
mizowano przy ws hodnio-galieyjskich sądach po- 
wiatowych 49 nowych posad adjunktów, 2% pro- 
wadzących księgi gruntowe, 20 kancelistów i 46 
woźnych sądowych. Powyższe powiększenie perso- 
nalu nastąpić ma stoponiowo w trzech najbliższych 
latach. 

Zgromadzenie wdów po urzędnikach państwo- 
wych odbyło się onegdaj we Lwowie w lokalu 
„klubu pocztowego”. Zebranie zagaiła inicyatorka 
p. Protungowa, wdowa po sędzi powiatowym, za- 
znaczając, iż celem zebrania jest kwestya polepsze- 
nia bytu wdów i sierót po urzędnikach państwo- 
wych, poczem udzieliła głosu p. Janusiewiczowej, 
która odczytała referat w krótkich słowach, przed- 
stawiający opłakane położenie tych upośledzonych 
istot, dla których „szczęście* jest niemal niezna- 
nym wyrazem. Wdowy po urzędnikach, walcząc 
ciężko o byt, nieraz obarczone kilkorgiem dzieci, 
muszą wyżyć z pensyi, dochodzącej w rzadkich 
tylko wypadkach do 400 złr., a najczęściej wynoszą- 
cej znaeznie mniej, bo po 150, lub nawet 120 złr. 


Więc po cóż się go wstydzić? po eo je skry-|rocznie. Teraz nareszcie o polepszeniu ich bytu 


wspomniano w Radzie państwa, chcąc więc wyzy- 
skać sposobna chwilę, inieyatorki zaproponowały 
wysłanie adresu do dwóch ministrów Polaków i-pe- 
tycyi do cesarza. Myśl tę zebrane aprebowały, po- 
czem nastąpiło podpisywanie arkuszy do adresu i 
petycyi i na tem się zgromadzenie zakończyło, 

Zmarli. Adam Krajewski, nadstrażnik skarbu, 
zmarł w Krakowie w 22 roku życia. 

Morderstwo. Do licznego szeregu samobójstw, 
popełnianych w ostatnich tygodniach we Lwowie, 
przybywa fakt sprawdzonego już żonobójstwa i mor- 
derstwa, popełnionego z powziętym z góry zamia- 
rem. Przed kilku dniami policya stwierdziła nagły 
zgon, jak przypuszczano, przez powieszenie się, Do- 
ski Hołod, sługi, zamężnej, lecz nie żyjącej z mę- 
żem. Energicznie poprowadzone śledztwo wykryło, 
iż mordercą był właśnie jej mąż Emil Hołod wraz 
ze swoim przyjacielem Stefanem Mowczkiem. Obaj 
przyznali się juź do „brodni. W dniu 12 b. m. 
Hołod pogodził się pozornie z żoną, namówił ją do 
sehadzki w praczkarni, gdzie też obaj dokonali 
morderstwa. Ofiara, nie przeczuwając niczego, ze- 
szła do praczkarni, Hołod polecił jej zamknąć 
drzwi na klucz i natychmiast rzucili się obaj na 
nieszczęszą kobietę, udusili ją i, uwiązawszy sznur 
na szyi, powiesili na rurze, prowadzącej do kotła. 
Zeznania obu zbrodniarzy zgadzają się dokładnie, 
różnią się jednak nieco w dalszych szczegółach, 
nie wpływających na doniosłość ich winy. 

Stan cholery w Galicyi w dniu 17 grudnia br.: 
W powiecie husiatyńskim w Niżborgu Nowym po- 
zostały nadal w leczeniu 3 osoby. W powiecie 
trembowelskim w Brykuli Nowej pozostały z dni 
poprzednich 2, zachorowało 5, pozostało nadal w 
leczeniu 7 osób. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednieli 5 osób, zachorowało 5 osób, pozostaje 
w leczeniu 10 osób. 

Wykolejenie. Onegdaj podezas wjazdu do stacyi 
kolei północnej Stiebnig wykoleiła się lokomo- 
tywa pociągu towaror<ga nr 348 i wyrzuciła za 
sobą z toru pięć dalszych wagonów towarowych. 
Maszynista, prowadzący pociąg, zginął na miejscu, 
a konduktor i pałacz odnieśli nieznaczne rany. — 
Przyczyn wykolejenia dotąd nie zbadano. Podróżni 
na stacyi muszą się przesiadać. 


Stosunki w Królestwie Polskiem. Tydzień 
piotrkowski pisze, że w tej części gubernii piotr- 
kowskiejj w której stykają się z sobą powiaty: 


łaski, piotrkowski i noworadomski, od kilku lat 
kradzieże stały się rzeczą powszednią, grasuje tam 
bowiem liczna i dobrze zorganizowana banda zło- 
dziejów. Kradną głównie konie i krowy. W pierw- 
szych latach częstszych kradzieży padł postrach na 
okolicę; prawie codziennie można było widzieć całe 
bandy wieśniaków, uzbrojonych w pałki i Śpieszą- 
cych za śladem skradzionego bydła. Byli przeko- 
nani, że tylko działając solidarnie, zdołają wykryć 
złodziejów. Straż ziemska często wzywano do po- 
mocy i złodziejom źle się działo, a skradziony do- 
bytek odebrać im zdołano. Zdawało się, że ujęcie 
kilku złodziejów położy kres dalszym kradzieżom ; 
lecz złodzieje, pociągani do odpowiedzialności sądo- 
wej, potrafili zawsze przedstawić świadków, których 
zeznania, składane pod przysięgą, uwalniały zło- 
dziejów. Wśród takich warnnków — pisze Ty- 
dzień powstały stosunki dziwnie anormalne. 
Rozzuchwaleni. złodzieje mścić się zaczynają nad 
tymi, którzy ich do sądów oddali i przeciw nim 
świadezyli, skutkiem czego poszkodowani niechętnie 
już przeciw nim występują. Oto przyczyna, dla 
której złodziejstwo w tych okolicach rozszerza się 
coraz bardziej. Ludność okoliczna po wiekszej czę 
ści wybiera inny sposób odzyskania swojej własno- 
ści. Polega on na wykupowaniu od złodziejów skra- 
dzionych przedmiotów, lub też na płacenin nakła- 
danego przez nich haraczu. Gospodarze milczą o tym 
haraczu, gdyż wiedzą, że za zdradę spotka ich 
zemsta złodziejów. Głównemi kwaterami band zło- 
dziejskich są: gmina Rząśnia w pow. noworadom- 
skim i gmina Dzbanki w pow. łaskim. 

Sprzedaż pisma. Ostateczny epilog nieporozu- 
mień między pp. Włodzimierzem Pląskowskim a 
Bolesławem Łaszczyńskim, którzy przez ćwierć wieku 
wydawali zgodnie w Warszawie Kuryera Świaąteczne- 
go — rozegrał się z pomocą sądów. Koncesya Kuryera 
Świąłecznego sprzedana została w drodze publiez- 
nej licytacyi ; utrzymał się przy wydawnictwie li- 
terat p. Józet Jankowski za cenę 2.780 rs.. prze- 
targ zaś zaczął się od 1.500 rs. 

Firman, irade i hat. Trzy te wyrazy, tak czę- 
sto spotykane na szpaltach dzienników , z powodu 
wypadków na Wschodzie, wymagają określenia ich 
znaczenia. Wyraz firman jest wyrazem perskim i 
znaczy dosłownie tyle, co rosyjski „ukaz“. Pod 
tą nazwą znane są ukazy, ogłaszane przez sułtana 
tureckiego i szacha perskiego. Firmanami również 
nazywają się w Persyi świadectwa specyalne, wy- 
dawane przez perskie władze podróżnikom europej- 
skim na swobodne podróżowanie po kraju. Irade 
jest również wyrazem perskim, oznaczającym wolę, 
życzenie; w Turcyi zaś — reskrypt sułtana. Irade 
wydaje sułtan wielkiemu wezyrowi, a ten je już 
od siebie ogłasza, Hatem wreszcie nazywa się ma- 
nifest sułtana wprost do ludu, ogłaszany bez po- 
średnictwa wielkiego wezyra. 


Mianowanta. Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentów pocztowych: Maksymiliana Dołżyckiego we Lwo- 
wie, Alojzego Cziżeka w Tarnowie, Józefa Menkesa i Józefa 
Ruszczyckiego w Krakowie, Izydora Rajmunda 2 im. Be 
nescha w Bochni, Franciszka Stankiewicza we Lwowie, 
Albina Cieśluka i Włodzimierza Tehórzewskiego w Krako- 
wie, Alfreda Fiederera w Husiatynie, Erazma Kekhardta 
w Krakowie i Józefa Motala we Lwuwi ‘, oficyałami poczto- 
wymi, a dyrekcya poczt i telegrufów pozostawiła wszyst- 
kich nowomianowanych w dotychczasowem ich miejscu słu- 
żbowem 

Prezydyum kr jowej dyrekcyi skarbu zamianowało star. 
szego kontrolora cłowego Józefa Pfiitznera zarządcą maga- 
zynów cłowych, starszych ofńiecyałów ułowych Marcelego Ja- 
worowskiego i Kajetana Hirkiewicza starszymi kontrolora- 
mi ełowymi, oficyałów cłowych Wiktora Lewickiego i Bro- 
nisława Zbijowskiego starszymi oficyałami cłowymi, oficya- 
ła cłowego Wacława Zachariasiewicza kontrolorem cłowym, 
kontrolującego asystenta cłowego Emila Petrego. poborcę 
ełowego Wilhelma Buczkowskiego i asystentów cłowych 
Alfreda Kolouszka i Gustawa Mojseowicza oficyałami cło- 
wymi, poborców cłowych Antoniego Ostrowskiego i Mie- 
czysława Błonarowicza asystentami cłowymi, wreszcie pro- 
wizorycznego asystenta cłowego Poladyusza Turczmanowi- 
cza, tudzież praktykantów cłowych: Józefa Kochaja, Ta- 
deusza Rosenstocka, Januarego Kuczarbińskiego i Włady- 
sława Papeego poborcami cłowymi. 

Dalej zamianowało komisarza straży skarbewej, zajmują- 
cego posadę kancelisty kancelaryjnego, Franciszka Koza- 
kiewicza, ofieyałem magazynu sprzedaży tytoniu i stempli 
we Lwowie w X klasie rangi; praktykanta podatkowego, 
Konstantego Miskiewicza, urzędnikiem pomocniczym dla 
spraw domowo klasowych w XI klasie rangi przy galicyj- 
skich urzędach sprzedaży soli, i podoficerów rashunkowych, 
Michała Uoroszewicz- Podhoreckiego i Ferdynanda Slanye- 
go asystent:mi ełowymi. 


„ 1090. 


Kraków, 20 u. 


Fundacya imienia Adama Mickiewicza. W dru- 
giej połowie listopada złożył dyr. M. Żułkiewicz 
od grona gimnazyum bocheńskiego 7 złr. 60 ct.; 
w grudniu złożyli: prof. M. Bogusz od grona i 
mnazyum IV we Lwowie 3 złr.; prof. Stan. Be- 
dnarski od grona gimnazyum [II w Krakowie 2 
złr. 55 et.; „prof. dr. Stodolak od grona gimn. św. 
Jacka w Krakowie 3 złr. 25 ct., prof. Maks. Kry- 
nicki od grona gimn. samborskiego 5 złr. 85 ct. 
Grono gimn. Franciszka Józefa we Lwowie 2 złr. 
90 et.; profesorowie gimn. ruskiego we Lwowie, a 
Mianowicie: dyr. Charkiewicz 2 korony, po koro- 
nie zaś profesorowie: Biłecki, Gromnieki, Łucza- 
kowski, Mandybur, Hilary i Piotr Ogonowscy, Ru- 
dnicki, Sawicki i ks. Turkiewicz, razem 6 złr.: 
prof. A. Mroczkowski od grona gimn. sanockiego 
5 złr.; prof. J. Staromiejski od grona gimn. V we 
kwowie 2 złr. 35 et.; prof. Fr. Janelli od grona 
szkoły realnej we Lwowie 4 złr. Szanowna reda- 
kcya Kuryera Lwowskiego od uczniów gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie zamiast wieńca na 
trumnę $. p. prof. Antoniego Filipowskiego 18 złr. 
50 et. (kl, WI 12 złr., V b. 6 złr. 50 ct.); prof. 
A. Janik od grona gimn. jarosławskiego 2 złr. 25 
ct.; prof. H. Kopia od grona gimn. niemieckiego 
1 młr. 90 ct.: Wład. Kłapkowski, prof. państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie, 1 złr. 80 et.— 
Stan fundacyi wynosi przeto z dniem dzisiejszym 
5.820 złr. 95 et. We Lwowie d. 15 grudnia 1895. 
W imieniu Wydziału Józef Czernecki, ul. Augusta 
Bielowskiego 1. 4. 


Korespondencya Redakcyi. 

Panu B. Z. w Ostrawie Polskiej. Należy się 
porozumieć z zarządem Zakładu fundacyi Helclów 
w Krakowie dla nieuleczalnych, lub przytułku dla 
staruszek w Krakowie, zwanego „na sBlichu*. Oba 
Zakłady są nadzorowane przez zakonnice. Wyja- 
nień ndzieli także chętnie ks. kanonik Drohojow- 
ski, kapelan Towarzystwa Dobroczynności w Kra- 
kowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 21 grudnia: „Chory z urojenia“, 
komedya w 3 aktach Moliera, „Ptaszęta”*, kome- 
dya w 3 aktach Labiche'a. Występ Coquelina młod- 
szego wraz z jego trupa. Początek o godz. 7"/,. 

W niedzielę 22 grudnia: „Szkłanna góra”, 
baśń dramatyczna w 3 aktach, a 5 odsłonach, z 
muzyką (nowość). 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— „Muzeum“, zeszyt XII za grudzień, zawiera: 
Dr. T. Ziembicki: Gimnazya ruskie (dokończenie), 
W. Zagórski: O niedostatkach obecnej metody nau- 
czania języków klasycznych (dokończenie). Dr. W. 
Śmiałek: W sprawie wydań komentowanych dla 
uczniów. Recenzye i sprawozdania: K. Petelenz: 
Deutsche Grammatik fiir die galiz. Mittelschulen 
(ec. W. Froncz) (e. d.). Rethwisch C.: Jahresberichte 
über das hoehere Schulwesen VII et VIII Jahrgang. 
Brl. 1898 et 1894. Wiadomości statystyczne o 
mieście Lwowie. Roczniki III—V (spr. dr. A. Jah- 
ner). Zoeller ks. K.: Dlaczego „Pan Tadeusz“ jest 
arcydziełem ? Progr. gimn. Stryj 1695. Maczuga A.: 
Ostatnie lata w życiu St. Orzechowskiego. Progr. 
gimn. Tarnów 1895. Rzepiński St.: Kilka słów o 
życiu i pismach Alberta Inesa. Progr. gimn. Wa- 
dowice 1796 (spr. dr. W. Hahn. Sprawy Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych: Sprawozdania 
z posiedzeń Kół brodzkiego, tarnowskiego, stanisła- 
wowsko-kołomyjskiego i taruopolsko-złoczowskiego. 
Rozmaitości: Z Rady szkolnej krajowej. Mianowa” 
nia i przeniesienia. Fundacya im. A. Mickiewicza, 

— „Polskiego Ludu* numer podwójny z dnia 
15 grudnia odznacza się treścią nader urozmaiconą. 
Na wstępie zamieszczono piękny wiersz sędziwej 
poetki S. Duchińskiej: „Gody na wigilię Bożego 
Narodzenia”. Następuje długi szereg artykułów 
prozą i wierszem , świadczący o wielkiej staranno- 
ści redakcyi. Prenumeratorom, którzy całoroczną 
uiszczą przedpłatę (w kwocie 2 złr.), ofiarowuje 
Polski Lud, jako premię, śliczną mapę Polski, 

— Nr. 35 „Szkolnictwa“, organu nauczycieli lu- 
dowych, z dnia 15 b. m. zawiera: Nowa opieka. 
W obronie prawdy i słuszności. Przez oświatę do 
dobrobytu. Lustracye szkół ludowych przez dele- 
gatów z grona obywateli. Od siebie zacznijmy. 
Nauczyciel wiejski i wilk (wiersz). Między dwiema 


władzami, Konsekwencye. Wiadomości potoczne. 
Ogłoszenia. W odcinku: Imieniny emeryta peda- 
goga. 


Dodatek do numeru 35 zawiera: Ciekawa pro- 
cedura, Pacierz galicyjskich nauczycieli. Wspomnie- 
nia pośmiertne. Piśmiennictwo. Część urzędowa. 
Konkursa. 


Głosy publiczne. 


Sztuka w gospodarstwie domowem.  Niezbę- 
dną podporą w gospodarstwie domowem w osta- 
tnich dziesiątkach lat stała się maszyna do szy- 
cia. Nie można sobie dzisiaj wyobrazić gospo- 
darstwa domowego bez tej, zawsze gotowej po- 
mocnicy przy wykonaniu wszelkich robót, jakich 
suknie i różnorodne potrzeby gospodarstwa do- 
mowego wymagają od pilnej rączki gospodyni. 

Dotychczas jednakże nie widziano w maszy- 
nie do szycia nie innego, jak tylko użyteczny 
sprzęt domowy; zaprzągł ją do wykonywania 
sztuki, aż dopiero w ostatnich latach znany 
skład maszyn do szycia G. Neidlingera. Kto 
miał sposobność widzieć w różnych miastach 
gustownie urządzone wystawy tych sztucznych 
haftów, i podziwiać mistrzowskie wykończenie 
ich na różnych materyach i w różnych ściegach, 
podziwiać wspaniałość barw i sztuczną harmo- 
nię haftów jedwabiem, ten zapewne sobie po- 
myślał: „to przedsiębiorstwo dozna ogromnego 
powodzenia!* I w istocie zainteresowanie się płci 
pięknej tą w gospodarstwie domowem nowo wy- 
naleziona gałęzią sztuki jest tak ogólne, że Sin- 
gera maszyna dla sztucznych haftów będzie w 
niejednym domu najmiłej widzianym podarkiem 
na gwiazdkę. Podarunek ten staje się o tyle 
cenniejszym, że przy doskonałym mechanizmie 
maszyny Singera, ta sama maszyna, na której|, 
się wykonuje wszelkie roboty domowe, może 
tworzyć i najpiękniejsze hafty. Każda maszyna 
przy zmianie tylko kilku części może być uży- 
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tą dla obu rodzajów robót, a nauki szycia zwy- 
czajnego, jako też i sztucznych haftów udziela 
się bezpłotnie przez wprawny personal damski. 


Dział ekonomiczny. 


Na giełdzie wiedeńskiej bez żadnego wyrażne- 
go powodu kursa wczoraj znowu ogromnie spa- 
dły. Niektóre walory zeszły do kursów tak ni- 
skich, jakich nie miały nawet w dniu słynnej 
ostatniej deruty. Dość powiedzieć, że kredyty 
spadły do 354, akcye A=" banku dla 
krajów koronnych do 227, akcye austryackich 
kolei państwowych do 346 złr., wszystkie zaś 
inne walory w tym samym stosunku straciły na 
wartości. Zdaje się, że wczorajszy spadek kur- 
sów jest jeszcze jednem z następstw ostatniego 
krachu. — Być zresztą może, iż sygnalizowane 
wczoraj orędzie Clevelanda i znamionujące się 
w niem zaostrzenie stosunków między Stanami 
Zjednoczonemi i Anglią oddziałało po części na 
strwożone umysły giełdziarzy. 

Przeciw znanemu już kartelowi producentów 
nafty w Galieyi wystąpił w swym dziale eko- 
nomicznym półurzędowy Fremdenblatt, podno- 
sząc, że konsument nafty w Austryi nie powi- 
nien zgodzić się na takie podwyższenie ceny. 

Fremdenblatt zapytuje, czy nie jest obowiąz- 
kiem rządu sprzeciwić się kartelowi na podsta- 
wie $. 4 ustawy (Coalitionsgesctz) z d. i kwie- 
tuia 1870 r., i zauważa w końcu, że rząd mógł- 
by wystąpić przeciw kartelowi przez zniżenie 
taryf kolejowych dla nafty zagranicznej. 

Uwagom tym trzeba przyznać słuszność, choć 
dziwić się wypada, że znalazły miejsce w dzien- 
niku półurzędowym. 

Dzierżawy. Na Litwie obecnie więcej niż po- 
łowa ziemi jest w dzierżawie; w grunta dzier- 
Żawcy włożyli około 63,000. 000 rubli. Czynsz 
waha się od 14 18 rubli od dziesięciny. 

Budżet rosyjskiego ministerstwa rolnictwa. 
Birż. Wiedom. donoszą, że budżet ministerstwa 
rolnictwa na rok przyszły obejmuje cyfrę ogól- 
ną 5,585.700 rubli. Z tej sumy na utrzymanie 
zakładów naukowych przeznaczono 858.000 ru- 
bli; na zasiłki dla prywatnych zakładów nau- 
kowych 228.000 rubli; na poparcie rozwoju go- 
spodarstw 857.338 rubli; na kredyty meliora- 
cyjne 1,000.000 rubli; na osuszanie błot i eks- 
ploatacyę torfu 388.021 rubli; na walkę z filo- 
kserą i szkodnikami zbożowemi 325.000 rubli; 
na irrygacyę 600.000 rubli i t. d. 


Spostrzeżenia meteerelegiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 19 grudnia. 
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Ostatnie Wiadomość, 


P. Markow uznał za stosowne w N. Fr. 
Presse ogłosić list, który ma rzekomo tłómaczyć 
sprzeczność pomiędzy faktem wysłania deputa- 
cyi ruskiej do cesarza, a faktem niewniesienia 
protestów przeciw wyborom. a w gruncie rze- 
czy jest tylko nową insynuacyą. Moskalofilski 
„mąż stanu* twierdzi, iż od początku ery kon- 
stytucyjnej Sejm ani razu nie uwzględnił prote- 
stu Rusinów przeciw wyborowi Polaka, a nato- 
miast protesty przeciw wyborowi Rusina po 
większej części uwzględniano. To ma być przy- 
czyną, dlaczego Rusini, nie mając zaufania do 
Sejmu, nie wnieśli protestów, lecz udali się ze 
skargą do cesarza. N. Fr. Presse zamieszczając 
to pismo, słusznie zauważyła, że p. Markow 
wywodem swoim nie usunął wcale istniejącej 
sprzeczności. Dziennik centralistyczny za mało 
widać zna p. Markowa, skoro nie dostrzegł, o 
co właściwie chodzi w owem rzekomem „spro- 
stowaniu*. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Wiedeń, 19 grudnia. Wicner Zty. oglasza, Że 
cesarz mianował zastępcę sekretarza ministe- 
ryalnego, Jana Sawickiego, sekretarzem mi- 
nisterstwa. 

Paryż, 19 grudnia. Zibertć ogłasza, rzekomo 
z urzędowego żródła, Że na odbyć się mającą 
16 maja koronacyę cara, podobnie jak podezas 
ostatniej koronacyj, nie będą rozsyłane 
zaproszenia dozwierzchnikóweuro- 
pejskich państw. Zaproszony zostanie tyl- 
ko książę Czarnogóry, ze wzgłędu na 
bliskie stosunki rodzinne, jakie go z domem cear- 
skim wiążą. 

Paryż, 19 grudnia. W senacie Lamarre lle 
chciał inter pelować, jakie konsekwencye rząd 
wysnuć zamierza z nastąwania Ribota na Ściga- 
nie Dupasa. Po dwukrotnem przemówieniu mi- 
nistra sprawiedliwości Ricarda, senat uchwa: 
lił odroczyć tę interpelacyę na jeden miesiąc. 
Interpelacya dążyła do tego, aby Loubetowi, 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


bibułki „Verge b blanche uznanej przez pierw 


KANTOR WYMIANY 


który wówczas był prezydentem rady, dać spo- 
sobność do wypowiedzenia się o swojej działalno- 
ści w sprawie Artana. 

Paryż, 19 grudnia. Senat rozpocznie w po- 
niedziałek obrady nad budżetem. 

Paryż, 19 grudnia. Temps, pisząc o orędziu 
Clevelanda, twierdzi, że Anglia nie może 
poddawać się takiemu upokorzeniu. Temps wy- 
raża jednak nadzieję, że konflikt zakończy się 
pokojowo. 

Paryż, 19 grudnia. Uwięziony agent policyj- 
ny Dupas poddany został antropometrycznemu 
zbadaniu. Petite Gironde dziwi się, że tak nie- 
roztropnie mógł działać Dupas, zwracając na 
siebie uwagę, skoro był również zbiegiem woj- 
skowym i stał pod zarzutem dwużeństwa. Re- 
wizya, dokonana w mieszkaniu Dupasa, nie nie 
wykryła. 

Londyn, 19 grudnia. W opinii publicznej pa- 
nuje ogromne wzburzenie przeciw orędziu Cle- 
velanda, któremu zarzucają, że dąży ono do po- 
zbawienia Anglii niezależności. Sam spór gra- 
niczny ustępuje na plan drugi wobec zasady, 
wypowiedzianej przez Clevelanda, że spór zała- 
twić ma komisya, przez niego zamianowana. 
Jest jednak nadzieja, że nowy prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych i nowy kongres inaczej za 
patrywać się będą na tę sprawę. 

Londyn, 19 grudnia. Daily News utrzymują, 
że mocarstwa odrzuciły propozycyę angielską 
złożenia z tronu sułtana Abdul Hamida. 

Petersburg, 19 grudnia. Z powodu imienin 
cesarza, zarządzający ministerstwem spraw we 
wnętrznych, Goremykin, mianowany został 
ministrem, a oberpolicmajster warszawski, Klei- 
gels, naczelnikiem miasta Petersburga w miej- 
sce Wahla, który otrzymał order Białego 
Orła i mianowany został prezydentem honoro- 
wym zakładów dobroczynnych, będących pod 
protektoratem carowej. Ministra dworu hr. Wo- 
roncow-Daszkowa przydzielono & la suite 
pałacowej kompanii grenadierów. Ks. Ale- 
ksandra Oldenburgskiego mianowano 
generałem piechoty. Generał-gubernato kijow- 


ski, hr. Aleksy lgnatiew, otrzymał order 
Aleksandra Newskiego. 
Praw. Wiestnik ogłasza również, iż miano- 


wani zostali generałami piechoty: komendant 
fortecy w Brześciu Litewskim Cytowicz i 
pomocnik dowodzącego wojskiem warszawskiego 
okręgu gen. Krzywobłocki. 

Gubernator radomski Podgorodnikow o- 
trzymał rangę radcy tajnego. Rzeczywistymi 
radeami stanu mianowani zostali między innymi: 
wicegubernator piotrkowski Ozierow i wice- 
gubernator kielecki Michalewiez. 

Gubernator kaliski, Daragan, otrzymał or- 
der Orła Białego. 

Rzym, 19 grudnia. Na wezorajszem posiedze- 
niu Izby przeczytał dep. Grandi, podczas 
żywych oklasków Izby, sprawozdanie komisyi, 
dotyczące żądanego przez rząd dla Afryki kre- 
dytu, polecając przyjęcie tegoż. Rozpoczęto dys- 
kusyę. Dep. Imbriani oświadczył się prze- 


.|eiw udzieleniu kredytu. 


Rzym, 15 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby pierwszy mowca Imbriani oświad- 
czył, że terażniejszemu rządowi on nie udzielił- 
Ly centima nawet nietyfko na wycofanie woj- 
ska, leez nawet na wyswobodzenie prowincyj. 

Po nim zabrał głos Rudini, który zaraz na 
wstępie zaznaczył, że sprawozdanie komisyi sta- 
wia go w dziwne położenie. Wypowiedziane w 
niem cele uważa mowca za niebezpieczne, będzie 
jednakże głosował za kredytem, który uważa za 
konieczny. Crispi nie wypowiada swych myśli, 
gdyż prowadzi on zawsze politykę niejasną. 

Co on w tej chwili ofiarowuje krajowi, jest wiel- 
ką dwuznacznością. On żąda 20 milionów i za- 
wiadamia Izbę w zagadkowych słowach o ogrom- 
nych przedsięwzięciach. On zaręcza, że dzięki 
dalszemu wysłaniu 6.000 żołnierza Tigre zdo- 
byte będzie w ciągu sześciu miesięcy. To jest 
niebezpiecznem łudzeniem samego siebie. Aby 
zająć kraj od Kassali do morza, a odtąd do 
jeziora Aszangi, potrzeba na to jednorazowego 
wydatku w ilości 100 milionów i budżetu rocz- 
nego w ilości 40 milionów, gdyż wojsko białej 
rasy kosztuje tam cztery razy więcej. Choćby 
jakikolwiek plan miało się na celu, jest stwier- 
dzonem, że kraj zawikłany będzie 
w długo trwającą wojnę. Wprawdzie 
Włochy odniosą zwycięstwo, lecz po radości 
nastąpią cierpienia. Mamy zamiaruczynić 
coś, co mogłoby rozwój spraw wło: 
skich powstrzymać na długie lata. 

Mowca prosił w końcu, aby większość Izby 
sprowadziła politykę afrykańską na pomyślniej- 
szą dla Włoch drogę. (Długotrwałe oklaski). 

Następnie mówił Cavallotti mniej więcej 
w tej samej myśli. 

Waszyngton, 19 grudnia. lzba reprezentantów 
przyjęła jednogłośnie projekt ustawy upoważnia- 
jącej prezydenta Stanów Zjednoczonych do za- 
mianowania komisyi, któraby zajęła się ozna- 
czeniem granicy Wenezueli. i uchwaliła 100.000 
dolarów na pokrycie kosztów tej komisyi. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 19 grudnia. Generalna rada banku 
austro-węgierskiego uznała wobec stanu banku i: 
wobec sytuacyi targu pieniężnego zmianę stopy | 
procentowej za niepotrzebną. Zwyczajne ogólne 
zgromadzenie odbędzie się dnia lutego 1896 
rokn. | 

Wiedeń, 19 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej wniesiony przez ministra 
handlu projekt zmiany i uzupełnienia ustawy , 
przemysłowej przekazano komisyi. (Szczegóły 
projektu rządowego jutro podamy. Przyp. Red.) 
Izba w dalszym ciągu przystępuje do rozprawy 
szczegółowej nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. | 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej p. Fu n- 
ke objawił życzenie, aby nadzieje przywiązane 


[ST EGiGE a 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipoteczneg 


do noweli przemysłowej mogły sie spełnić. Mow- 
ca oświadcza. że rozporządzenie Kielmansegga 
do urzędników nie było na czasie i sprzeczne 
było z duchem konstytucyi. Mowca żąda posza- 
nowania dla samorządu gminnego. 

Plass żąda rozporządzeń przeciw dręczeniu 
zwierząt. 

Rutowski omawia epidemiczny charakter 
wychodżtwa, któremu zaradzićkby można 
przez skierowanie sił roboczych z okolic, gdzie 
ich jest za wiele, tam, gdzie ich brakuje. Mow- 
ca podnosi agitacyę, skłaniającą włościan z Ga- 
licyi do wychodżźtwa. 

Rutowski omawia niesłychane wyzyskiwa- 
nie wychodźeów i żąda takiej organizacyi 
emigracyi, ażeby jak najmniejszą szkodę 
przynosiła krajowi 

Mowca wykazujs, jak naglącą jest potrzeba 
noweli do ustawy karnej, dotyczącej rozszerze- 
nia kar za lichwę i na lichwiarzy 
wiejskich; przemawia następnie za przyspie- 
szeniem regulacyi rzek i za zaprowadze- 
niem przymusu ubezpieczeń. 

W sprawie sporu o Morskie Oko mow- 
ca spodziewa się, że nieporozumienie się wyja- 
śni, ponieważ sporne terytoryum nigdy nie na- 
leżało do Węgier. 

Na tem dyskusyę zamknięto, poczem zabrał 
głos Schamanek, jako generalny mowca prze- 
ciw przedłożeniu. 

Wiedeń, 19 grudnia. W obiedzie dworskim, 
wydanym wczoraj w dzień imienin cara, wzięli 
udział: arcyksiążę Karol Ludwik, ambasador 
rosyjski wraz z wszystkimi członkami ambasa- 
dy, ministrowie spraw zagranicznych, wojny i 
skarbu, prezydent ministrów hr. Badeni, wyż- 
szy ochmistrz dworu wraz z wszystkimi dygni- 
tarzami dworu, szef sztabu generalnego Beck, 
inspektor armii Schoenfeld, oraz namiestnik 
Kielmansegg. 

Podczas obiadu wzniósł cesarz toast na cześć 
cara. 

Berlin, 19 grudnia. National Ztg. donosi, że 
zamiar cesarza, odwiedzenia ks. Bismarka 
w Friedrichsruh, nie był nikomu znany, gdy 
cesarz Berlin opuszczał; dopiero w drodze z Al- 
tony do Berlina dano znać, że pociąg stanie w 
Friedrichsruh. Ks. Bismark był podczas obiadu 
w bardzo dobrym humorze i kazał w końcu po- 
dać wino, które, jak się wyraził, dostał w po- 
darunku od „swego przyjaciela* Cri- 
spiego. National Ztg. sądzi, że można prawie 
na pewne przypuszczać, że rozmowa toczyła się 
przedewszystkiem o kwestyi wschodniej. Ks. Bis- 
mark przyrzekł przybyć na uroczystość dnia 
15 stycznia 1896 r. do Berlina, jeżeli mu na to 
zdrowie pozwoli. 

Pogłoski, obiegajace z powodu rozpraw w par- 
lamencie nad projektem ustawy, dotyczącej Izb 
rzemieślniczych, jakoby oczekiwano dymisyi se- 
kretarza stanu Boettichera, uważa Nattonal 
Zig. za całkiem bezpodstawne. 

Konstantynopol, 19 grudnia. Gubernator Kre- 
ty.  Kararheodory, zażądał wzmocnienia tera 
żniejszej załogi, wynoszącej 15 batalionów, o 10 
batalionów; przyznano tymczasowo 4 4 bataliony 

Konstantynopol, 19 grudnia. rade, wystosowa- 
ne do ministra marynarki, zarządza, aby okręty 
wieżowe „Osinanie* i „Azizie*, oraz 2 łodzie 
torpedowe zarzuciły kotwice obok okrętów sta 
cyjnych. 

Konstantynopol, 19 grudnia. (Z urzędowego 
źródła 'ureckiego). W Erzerum i Sia ws przy- 
szło wprawdzie do pożałowania godnych zajść, 
jednakże jest to wynikiem tendencyjnej nieprzy- 
jaźni przeciw rządowi ottomańskiemu, jeżeli ktos 
winę tych zajść chce przypisać prowokacyi 
władz; przeciwnie, władze zaprowadziły natych- 
miast konieczne środki ostrożności , których do- 
niosłość okazało szybkie przytłumienie rozru 
chów w Czekmerzen. Obecnie jest pole 
pszenie stosunków wszędzie widoczne, tak że 
podawane od czasu do czasu wiadomości pesy- 
mistyczne można uważać za bezpodstawne. 

Konstantynopol, 19 grudnia. Do Zeitun 
przybyły wczoraj posiłki. Przed rozpoczęciem 
kroków wojennych, powstańcy raz jeszcze we- 
zwani zostaną do poddania się. 

Ze strony włoskiej poczyniono kroki u Porty 
w sprawie, dotyczącej rzekomego zamordowania 
na drodze między Marasz a Zeitun 4 Franci- 
szkanów, z których 3 ma być Włochami, a je- 
den Hiszpanem. Obiega także pogłoska, że owi 
Franciszkanie schronili się do powstańców. 

Belgrad, 19 grudnia. Dziś rano zrabowano 
wóz pocztowy, zawierający przesyłkę pieniężną, 
w drodze z dworca kolejowego do głównego 
gmachu pocztowego. Sprawcy nie są znani. 

Nowy Jork, 19 grudnia. Wszystkie dzienniki, 
wychodzące poza obrębem Nowego Jorku, wy: 
powiadają uznanie dla orędzia Clevelanda, 
dotyczącego Wenezueli. 

New-York World uważa orędzie za wielki 
błąd. Anglia nie jest obcym narodem, a posiada 
na kontynencie amerykańskim większą prze- 
strzeń kraju, niż Stany Zjednoczone Północnej 
Ameryki. 

New-York; Herald wyraża nadzieję, że spór 
zakończy się bez narnszenia przyjaznych sto- 
sunków. 

Waszyngton, 19 grudnia. Na posiedzeniu se- 
natu zgłosił Chrendler projekt ustawy, do- 
tyczący udzielenia kredytu w ilości 100 milio- 
nów dolarów, celem zakupienia miliona 
karabinów dla piechoty i6.000 armat. 
| Wniosek ten przekazano komisyi wojskowej. 
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zprowincyi uskutecznia 
0 się odwrotną pocztą, bez 
doliezenia prowizyi. 


z 1891 97—; 


4% listy banku krajowego 94:50; 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 
Akcye Karola Ludwika 2!6:50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 280:50; Losy z 1854 na 250 złr. 
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Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Kurs w wal. 

Wiedeń, dnis 18 grudnia 1595. ZE 

złr. | ot. ] 
Zjednoczony dług w papierach 99] 50 
Zjednoczony dług w srebrze ug! 55 
i renta złota . 121| 25 
4% austryacka renta (marcowa) . aP 90) 85 
4% węgierska renta złota . 0 121) 35 
4% węgierska renta koron. . FED 
Akcye banku austro- pe . 975| — 
Akcye ada * i 352) 50 
Londyn 121) — 
Banknoty banku niem. za 100 m. 59| 25 
20 marek , 11) 55 
20-frankówki za sztukę . 9, 60 
Banknoty włoskie . 44| 55 
Dukaty austryackie 5| 74 


Wiedeń, 19 grudnia. Ruble 129: 50. Cena naf- 
ty 16:60. Spirytus gotowy 15'-—. Żyto na 
wiosnę 6:55. Pszenica na wiosnę 7:25. Owies 
na wiosnę 6'44. 

Wiedeń, 19 grudnia. 4% oblig. poż. krajow. 
4% oblig. poż. krajow. z 1893 
96-50; 4% galic. fund. propinacyjnego 94—; 
4'/, % listy 


4% list. kred. ziemsk. 56-let. 91:25; 
14%:—; losy z 1860 na 500 złr. 14450; losy 


z roku 1860 na 100 złr. 15i:—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 191-—; akcye zakładu kred. dla 


handlu i przemysłu 35275; akcye galic. banku 


hip. na 200 złr. 410-—; 
złr. 229-50; 
złr. 059. 

Berlin, d. 19 grudnia. Godzina ? minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 220-60 mrk. Austrya- 
cka złota renta 102:30) mrk. Austryacka srebrna 
renta 95:70 mrk. Węgierska złota renta 102-20 
mrk. Węgierska renta koronowa 98:10 mrk. 
Austryackie banknoty 16845 mrk. Akcye kolei 
lwowsko -czerniowieckiej —'— mrk. Ruble 
215:60 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 


Lśanderbank na 200 
akcye austro-węg. banku na 600 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


Ostrzeżenie. 


W ostatnich czasach mnożą się krzykliwe 
ogłoszenia naszej tak zwanej „konkurencyi* 
w sposób tak natarczywy, że widzimy się znie- 
wolonymi dla wyjaśnienia podać, co następuje: 

„Konkurencya* sprzedaje systemy światła ża- 
rowego, które są naśladowniectwem patentów 
Auera i — jak każde naśladownictwo — są bez 
wartości. 

Przeciw wszystkim naruszającym prawo na- 
szegu przywileju występujemy z całą surowością 
służących nam środków prawnych i spowodo- 
waliśmv też w Wiedniu i Pradze zabranie zna 
lezionych u nich knotów żarowych. Zarazem 
wyjednalismy to, że sąd krajowy w Wiedniu i 
Pradze odnośnym tirmom zakazał sprzedawać 
dalej podrabiane knoty żarowe, a to pod karą 
50 złr. za każdy wypadek przekroczenia. Nale- 
ży się spodziewać, że środki te wkrótce staną 
się prawomocnemi i że ci, którzy dali się zło- 
wić niską ceną i kupili wyrób od naszych na- 
śladowców z zagranicy sprowadzany, znajdą sie 
w tem niemiłem położeniu. iż będą mieć lampy 
bez knotów żarowych. Zwracamy przeto 
uwagę naszych P. T. konsumentów na tę moż- 
liwość i prosimy ich w interesie ich własnym, 
aby żądali tvlko gazowego.światła Żaro- 
wego patentu Auera, gdyż dostarczamy 
knotów żarowych tylko do tych lamp, które ku- 
piono u naszego zastępstwa, t. j. tutejszej Ga- 
zowni. 2835 

Austr. akc. Towarzystwo gazowego Światła ża- 
rowego patentu dra Karola Auera w Welsbach. 

Zastępstwo: Kraków, Gazownia miejska. 


Znacznie mniej bezużytecznych cacek kupo- 
waliby rodzice na Gwiazdkę, gdyby zechceieli 
przejrzeć wysoce zajmujący ilustrowany cennik 
Richterowskich Kotwicznych skrzynek budowla- 
nych. Zawarte tam listy rodziców i poważanych 
uczonych potwierdzają jednomyślnie, że nie ma 
lepszej i trwalszej zabawki od Kotwiczny ch 
skrzynek budowlanych; słynny pedagog szwaj- 
carski mówi o nich dosłownie: „zastępują cały 
skład zabawek*, a kończy słowami: „wprowa- 
dzićby je potrzeba w każdą siedzibę szczęśli 
wych [rodziców*. Warto napisać kartkę kore- 
spondencyjną do firmy F. Ad. Richter et Cie. 
w Wiedniu, I. Nibelungengasse 4 po najnowszy 
ilustrowany cennik, a otrzyma się go bezpłatnie. 
Ostatnie wydanie zawiera dokładny opis nowe- 
go, wielce korzystnego systemu dopełniań; prze- 
to wszyscy, którzy już skrzynki budowlane po- 
siadają, powinniby [o cennik [ten kartę kore- 
spondencyjną co prędzej napisać. (2564) 


alkaliczaa woda misoratsa 


SZCZAKWIOWA 


znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorohach organów oddechowych 
li trawienia, w gosćcu, w cierpieniach żołąd- 
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
iD konwaieseentów i podezas eiaży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni Giesshübl sanerbrunn. 


i 


nze powagi lekarskie za jedynie najlepszą, gdyż co do hygieny żadna 
detychczas bibułka mie jest jej w stanie derównać 


poleca i Fabryka Tutek DOE Rudolfa FEiLerliczkki w ELrrakow ie. 


Ciesz URIDNEMOGJNE. — Seress wyrobu. — Do nabyoia bad trafilkaoh i lammncilmola laga van w Erarowie Jaw 2a am prowinoyi. 
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4 Nr. 293. NOWA REFORMA. 
Na Święta FABRYKA = 
HANDEL wan Mobów platerowanych, chińskiego srebra i innych metali W. Stachowicz 
e a Br. KOWALKOWSCY. DEDRZEŃSKI i S-ka krache 


MAREK BRAND w Krakowie 


naturalne i smaczne 


; i 
wina węgierskie i austryackie 
od 45 et. za butelkę, tudzież hiszpańskie, 
szampańskie i inne od złr. .5V za butelkę 
Utrzymuje również na składzie starą mala= 

gę kuracyjną i maderę. 

Odbiorcom wyżej 4 butelek odstępuję znaczny 
rabat. 2829 I 3 

Marek Brand, 
ul. Sławkowska. 11, obok Grand Hotelu 
w średniin wieku, znajaca się 


SEEL ED na gospodarstwie wiejskiem i 


kuchni, poszukuje miejsca gospodyni u 
księdza. — Zgłoszenia pod HH. S. przyj- 
muje Karolina Aldowa, ulica Zadory 
L. 236, w Wieliczce. 2838 1 3 


w Podgórzu, ul. Kalwaryjska, L. 21. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T. Publiczność. iż fabryka nasza prowadzona 
przez trzech wspólników fazhowo wyd skonalonych. może zadowolnić najwykwintniejsze gusta i 
wymagania Szanownej P. T. Publiczności. 

Wykonujemy: nakrycia stołowe, w różnych fasonach. z białego 
metalu, przybory kościelne jik: monstrancye, kielichy, ży- 
randole do świec, gazu i elektryczności, lichtarze rozmaitej wielkości i fasonów 
Urządzamy całe ozdoby do oświetlania salonów według danych lub własnych rysunków. 

Przyjmujemy do srebrzenia, złocenia w ogniu i galwanicznie. Przyjnu- 
jemy de reperancyi i odnawiania wszelkie najbardziej zużyte wyroby z chińskiego 
srebra, jakoteż z prawdziwego srebra. 

Za uczciwy pokład srebra. tak na wyrobach naszych jak i reperacyjnych, zaręczamy. 

Mając nadzieję. iż Szan. P. T. Publiczność raczy tr.ech fachowców poprzeć, kreślimy się 

28:81 3 Z poważaniem 


Br. Kowalkowscy & Dedrzeński. 
Skład komisowy u Wgo Wilhelma Fenza w rynku głównym. 


OOOOGOOOGOOOGOOOOIGGOOGOGOGE 


W Przemyślu, Rynek gł., y | M AL W 
meeeg WILHELM FEM $ 
lokal na sklep w Krakowie Z 
Z WYStawą, Rynek główny, róg ul. Szewskiej, telefonu Nr. I9l, & 
od 1 stycznia 1896 r, do wynajęcia. poleca swoją X 


Bliższej wiadomości udzieli p. 
Piskorz w Przemyślu. 


Akcyjna garbarnia 
w Rzeszowie 


poleca odznaczone na wystawie lwow- 
skiej dyplomem honorowym c. k. Mini- 
sterstwa handlu 


najlepszej jakości z kruponów (ją- 
dra) skór wołowych 


pasy maszynowane impregnowane 


kitowane i szyte 
jakoteż rzemyki do wiąza- 
mia i szycia pasów. 

Smarowanie tych pasów zupełnie 
zbyteczne, gdyż są impregnowane, a 
na wilgoć, proch i wysoką ciepłołę nie 
czułe. Liczne uznania od P. T. właści- 
cieli dóbr, kopalń nafty, fabryk, młynów, 
gorzelń i t. d. 2830 1 8 

Zastępstwa: Lwów, Leopold Li- 
tyński, w Grand Hotelu, Redakcya 
„Dwigni* Gorlice: Towarzystwo 
dła handlu przem. i rolnictwa. 


wystawę przedmiotów na podarki 


od małych i tanich do najwykwintniejszych. 


Eleganckie puzderka z parfumeryą. 
JAPOŃSZCZYZNA. 
Piękne Filiżanki porcelanowe. 


Zabawki i lalki w wielkim wyborze. 


Gry towarzyskie i łamigłówki. 


Główny skład kamieni kotwicznych Richtera, ceny fabryczne. & 
Ozdoby nz drzewko. 


Piecyki kieszonkowe japońskie. Kije i kule bilardowe. 
Bielizna z zakładu Pracy kobiet. 


Wyroby krakowskie z chińskiego srebra £ 


podług fabrycznego cennika. 2794 4 6 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


PBEODDCOBOGIOGOGOOBCUGOGG0000E 


Istniejący już oc. 26 lat 


Handel towarów korzennych, delikatesów, win, owoców połudn. i dziczyzny 


pod tirma 2817 2 5 


A. LIEBESK IN D 


w Krakowie, ul. Floryańska, hotel „pod Różą“, 


poleca na ŚWIĘTA 
świeżo nadeszły transport owoców tyrolskich, włoskich : styryjskich, 


A 


e R RE R a a E RE RAR E AE RE RR 


GE 


Biedna matka z czworgiem dzie- 
Rozpacz! ci, porażona na nogę i rękę, po 
zostając w wielkiej nędzy, udaje się do czułych 
i litosciwych serc Sz. Publiczności z pokoruą 
prosbą o łaskawą pomoc. Adres: Anna Fik, 
Tarnów, ul. Seminaryjska, 1. SUOMI 20 


Hodowla nasion buraków 


w Czyżowicach 


poczta Mościska w Przemyskiem. 
Poleca na sezon 1896 


Nasiona buraków pastewnych 
Oberndorfskich i Mamutów 


własnej produkcyi, z gwarancyą gatun- 
ku i siły kiełkowania.. 

Nasiona te, odznaczone medalem na 
Powszechnej wystawie krajowej w 1894, 
znane są ze swej dobroci w kraju i 
zagranicą, dokąd zbywa się większość 
produkcyi. Ceny zależne od ilości, są 
o 25 do 50° niższe od cen katalogo- 
wych handli nasion. Sprzedaje się od 
5 kilo począwszy każdą ilość. póki za- 
pas starczy. 2840 1 


15.000 zleceń! 


od dam wszelkich stanów, z majątkiem 
od 6.000 do 200.000 złr., otrzymała 
konces. admin. „CUPIDO“, Buda- 
peszt, VIIL, Bezeredy-utcza $, 
a to w celu pośredniczenia w kojarzeniu 
małżeństw Wyjaśnienia po otrzymaniu 

marki na odpowiedź. 2834 2 8 


amerykańskich i francuskich. 
Ryby marynowane, wędzone i świeże. — Kawior astrachański. 
Sery w różnych gatunkach. — Bakalie i t. p, — Wielki wybór 
dziczyzny, jako to: sarny, zające, dziki, tak w całości jak i na części ba- 
żanty, kuropalwy, stomki, kwiezoły, kapłony, kaczki. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


SARGA 


|[[KALODONT) 


$ 
=- W ZO ZER NA MARC ‘M > 


aa MILIONÓW ms 


wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole- 
cany jako najlepszy 2682 3 30 


środek, by mieć zdrowe i piękne zęby. 


BĘ Dostać można wszedzie. TĘ 


jak to uznano, niezbędny 
Środek do czyszczenia zębów 


TOYZNTTTLUTTTFE 
NHOS s08YS Yi 


- Pracownia 


haftów kościelnych i salonowych 


Antoniny z Bielińskich Biedermannowej 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 3 (naprzeciw hotelu Drezdeńskiego), 


wykonuje rychło i po cenach bardzo niskich wszelkie aparaty 
kościelne, ornaty, baldachimy, antipedia., sztandary, 
chorągwie itp., niemniej hafty salonowe, znaczenie bie- 
lizny, jakoteż restauruje artystycznie szaty kościelne, maka- 
ty. gobeliny i pasy słuckie. 


Barbera pastylki Cascara 


z czekoladową powłoką. od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 
H wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmaeniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 
zamykająca pudełko ma na sohie nazwisko „Barber i znak ochronny. 
Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkani I złr. 20 eent.; 
cena pudełka na próbę 35 centów. 2613 13 0 
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny : 


Apteka „zum heii. Geist“, Wiedeń, I., Operngasse 16. 


Oddalenie nic nie stanowi! 


Znany w naszym kraju od lat Bói-ciu 
i odznaczony złotym medalem 


Wyłaczny skład herbaty 


pod firma 


E. GOTTLIE 


Kraków, ul. Floryańska, 3I, 
wysyła na żądanie odwrotną pocztą wszel- 
kie ilosci herbaty po niżej podanych ce- 

e 


złr. 1.60, 2.40, 3.20. 5.- 
za 1 tunt wagi rosyjskiej. 


Wysiewki herbaciane 
1 2 3 


1.40, 1.80,  2.— 
za `, kilo, 2856 2 10 
oprócz podanych gatunków utrzymuje fir- 
ma Sortiment ze 126 różnych 
imnych gatunków herbat. 


Nr 
atr- 1.20, 


nach, a to: 
„Herbata chińska (melange rosyjski) 


Kamienica ll-piętrowa 
przy głównej ulicy, o 7 oknach fron- 
towych, z placem pod oficynę, zaraz 
do sprzedania pod przystępnemi 
warunkami. — Wiadomość w Admin. 
„N. Reformy“ pod 2827. 2827 2 10 


Naturalne i smaczne 


wino stołowe 


białe Riesling butelka po 40 et. 
czerwone Szegsarder but. po 40 et. 


do nabycia w handlu 2754 6 8 
Antoniego Suskiego w Krakowie, 
Z Drukarni Związkowej w Krakowe.i 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż już 
otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Café-Restaurant du Theatre" 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 

restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych, a na dole 

kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również czytelnię, 

zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. Z poważaniem 

2441 24 0 Ferdynand Turliński 
Restaurator vis-å-vis teatru. 


DEBOGOCOOODZOOE 


cukru najprzedniejszy kanar, migdałów. rodzynków. cykaty, kawy. 
w najprzednicjszyci gatunkach, herbat rosyjskiej i chińskiej, konserw í 


2673 3 0 [i 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2822 2 0 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły 
ip dla c. K. oficerów, urzędników woj- %4 
` skowych i cywilnych 1 
AE ai Ceny umiarkowane. "HL 


SKŁAD MAKI i KASZY 


z e. k. uprz. Młynów parowych 


MAURYCEGO BARUCHA w Podgórzu 


przy ul. S$zczepańskiej, L. 2, 
w domu Wgo Waltera, 
poleca mąkę tylko wyłącznie z tychże Młynów. Sprzedaż drobiazgowa począ- 
wszy od 5 klgr. mąki i 3 klgr. kaszy po cenach fabrycznych. 
Również są na składzie wszelkie inne wiktuały i przybory kuchenne 
tak tutejsze, jak i sprowadzane, w najlepszych gatunkach i utrzymywane w jak 
największej czystości i porządku. 
Polecając się względom Szanownej Publiczności. ręczę za uczciwą i rze- 
telną usługę i ceny jak najprzystępniejsze. 4 poważaniem 
2531 2 3 J. JĘDRZEJ ASZ. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
tu jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
W. Maager’a prawdziwy oczyszczony 


PC Proracallirter Verschlusastreiea Y 


DORSCH (= 


TRANZWATROBYMIETUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronione ) 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkiech tych wypadkach, w których lekarz chee spowodować wzmos 
enienie całego ustroju, szczególniej piersi i pruce 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
vgóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
= nabycia w składzie fabrycznym w Wtedeiu III3, Heumarkt 
: ~E 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
2%, Protocolirtergs W Krakowie mają na składzie pp. W Redyk, apt., Kan- 

Verschlussstrelfea zl stanty Wiszniewski, apt., Szarski i Syn, kupiec 
KERM Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


z z 
Maager, Wien, III23, Heumarkt Nr. 3. 
alb  Naśladowania będą sądownie ścigane. “Œ 2429 6 I8 


F „Warszawska Pracownia Garsetów à la Sirène“ 


przeniesiona z ulicy (irodzkiej L 10, I piętro, na 
ulicę Szewską, L. 21, I piętro. 
Poleca wielki wybór najmodniejszych, bardzo wykwint- 
nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych modeli pary- 
skich i brukselskich. po cenach znacznie zniżonych. 
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène“ 
w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, I piętro. 
Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor- 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 2527 18 20 


tutti, Somida 


na świąta Bożego Narodzenia 


'| Forty w kiikudziesięciu gatunkach. 
„|Struele z makiem, masą migdałowa 

| | Cukierki nieszkodliwe dla dzieci na drzewko. 
) 

| 


za... 


JI 
) 


Sy 
! JM 


Jedyna niezawodna 


Śmierć myszom 
LAN 
[woJnz9z$ gaug | 


||Cukry deserowe 7, kilo 1 złr. 
Herbatniki */, kilo 60 cent 


|| Waffle i andrnty karisbadzkie po 1 i Zet. 
| Dla Pań Gospodyń andraty do przekład. tortów, 


) 


(C Glazura, masa migdał., orzecho- 
i wa i mak zupełnie gotowe do przekładania 


NOW OŚĆ! 
Syprżeństwarzęny 2787 3 > 
„= Magazyn strojów dziecinnych i 
| bluz dla Dam, 
Marya Recht 


„dawniej Marya Bryll, 
Kraków, ul. Poselska, 20, I piętro. 


na szczury, 
myszy domowe | polne. 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
celu używane. Działa trująco tylko na gry- 
)zonie (glires), jak szezur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. mieszkodliwa. 

Preparat ten nie podlega zepsuciu, 
sowanie jego proste, skutek zdumiewa- 
jacy. s 

Wysyłki w puszkach po 80—60 ct i J złr., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list przesyłkowy i 


í 
4 


ZLA OZZL OZ 


A 


( 
h 


( 


Jana Michnika | 


/ opak.) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem. ) 
Skład i laboratoryum przetw, chem, 
mag. farm, w" Bocbkni. | 
1 kg. trucizny 2 złr., 4'/, kg. złr. 7.50. | 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J. 
Hanak i Sp. Fr. Zopoth i Sp. Apteki: F. % 
Gralewski, K. ileller, L. Marcisiewicz, G. Oto- 4 
wski, A. Rifer, K. Wiszniewski. 
Apteki w Galicyi : Baranów, Bochnia, Brze- | 
sko, Dąbrowa, Dembica, Dobczyce , Gorlice 
drognerya, krynica, Niepołomice, Skawina, $ 
$ Sucha, Tarnów: J. Niesiołowski, M. Adler, 
V Tyczyn. Zaklie yn, Żywiec W. Graff. 
| Śląsk: Bielsko St Gutwiński, Jaworze A. 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


„LGPidka I Spi 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 650 113 150 


do nabycia w handlu 


ktonigo Srskiego w Krakowie. 


Uwaga. Na każdą butelsę bierze się 5 ct za- 
staw Oryginalne skrzynki, zawierające 1% bute- 
lek, dostawia się opłacone do każdej stacyi ko- 
lejowej i nie licząc wcale opakowania. 


wach światowych od roko 1567 począwszy. 


Najwyższe odzmńczemia na pierwszjeh wysta- 


Zdrowa, smaczną 


kuchnie 
ulica św. Jana, L. 2, 
poleca się jak najlepiej. 2785 6 10 


Wyciag ten jest wtedy tylko praWÓZIWY, w;rażony podpia. 


na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajdnje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 
Karol Berck, c.k.austr.nadworny dostawca w Wiedniu, ka 
I, Wollzeile 9. 


Da nakycia wo wszystkich więkazych handlach tewarów korzonych, łakoci i towarów 
aptekarakich, tudzież wo wszystkich aptekach. 


3 
Kraków, 20 Grudnia 1895 


Henryk Sienkiewicz. Światła i kwiaty, 


Myśli zebrane z utworów H. Sienkiewicza przez 
Mariusza. Poł powyższym tytułem wyjdzie wkrót- 
ce nakładem moim zajwujaca i piękna książka. 
Cena za egzemplarz w ozdob. opr, złoc. brzegi. 
z portretem H. S, 2 złr. 60 et. wraz z prze- 
syłką. Ponieważ przed Gwiazdka tylko niezna- 
ezna ilość egze. będzie gotowa. dlatego uwzelę- 
dni się pierw tych, którzy zawczasu nadeślą za- 
mówienia wraz z należytościa. 2783 3 8 

Dalej polecam na Gwiazdkę dla młodzieży : 
Skarbczyk polski. Popularna historya pol- 
ska przez M. llnicką i Fr Rawitę. Cena egzemp. 
na welinie, w ozdob. opr., razem z przesyłką 2 
złr.3 dla starszych: Pamietniki gen Le- 
wińskiego z r. 1831. Om 2 zkr. 

K. Kozłowski, wydawca. 


Poznań, ulica Długa, 8. 


HERBA 


wyborowe gatunki, 
polecamy nawet dla wybre- 


dnych sm:koszy : | 
Wysiewki pierwszej sorty, 1 
funt w. r. zir. 1.50; 
Pakling Cong drobno-listna, 
1 funt w. r. zir. 2.50; 
Mouning (nicszana według wła- 
snej zasady) 1 f. w. r. 3 zir. 


PORĘBSKI i ZIMLER 


w Krakowie, Rynek gł. 


Il-piętrowy z frontu, 
III piętrowy z tyłu, wol- 
ny od podatku, blisko śródmieścia, do- 
brze się rentujący, do sprzedania. 
Kapitał potrzebny 18000 złr., z którego 
część mogłaby pozostać przy hipotece. 

Adres w Admin. „N. Reformy“ pod 
28525. 2825 2 3 


Ziółka piersiowe 
Dra W. Seeburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład materyałów apt. pod .,Zzło- 
tym Słoniem* E. Hellera w Kra- 
kowie, nl. Grodzka. Cena paczki 20 et 
(10 paczek posyła się opłatnie), 2457 20 0 


| Na Święta! | 


Pod gwarancyą czyste, natural- 
ne i smaczne 273160 


Wil 1 złr. 80 ct. g”rniec 


2 „60 „ garniec 
3 „560 „ gamiec 
i wyżej. Wino butelkowe od 40 ct. 
do 1 złr. i wyżej za butelkę poleca 


kdmund Klimek 


w krakowie, linia A-B. 
Świeże piękne migdały, ro- 
dzynki, daktyle, orzechy, orze- 
chy tluczone, cykatę, wanilię, 
szafran i wszystkie korzenie, 
cukier w najlepszym gatunku, 

kawę surową i paloną. 


Marony, śliwki i powidła, 


| Wszystko jak najtaniej. | 


PIĘKNOŚĆ niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , zwanego „Cłesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni pległ, liszaje, wagry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniące płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 144 128 


NE O M) 
Słabość męską 

skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 

dości, oraz innych nadużyć niszczących 

zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, po- 

ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 

1783  powszechniona książka: 18 22 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
sw siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tosci, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Verlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15 
W Mrakowie ina na składzie hsię- 
garnia J. M. Himmelblana. 


Anma f KASTHFI TIP 


Piekne ozdoby na drzewko. 


Nnjwyżnze odznaczenia na pierwszych wystiawnet! świniowycih 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajna wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 


( Janteki. 2739 6 0 
| TPA AZ - RF PPE, od rokun ING? porząwszy. 
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Najwyższe odznaczenia na pierwazych wyktawach świnatuwyeh 
ad reku 1867 pucząwsay, 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


